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Codzienny konkurs premiowy „Głosu" w„, a , a 

CZYTELNICY! 
Nie trzeba i;rro1 'adzić kilkudziesięciu kuponów! 

KUPON PREMIOWY l n~~~l~: IX. na p AR As o l KĘ o A łłS KĄ 
WYSTARCZY WYCIĄ.C NASZ KUPO N PREMIOWY zamieszczony obbk. wy­

pełnić czytelnie i przesłać "o Reflakcii n aszeiro pisma w cia!YU tn.ech dni. · 
Imię i nazwisko--··--··--···········-···········································-···········--················-··-·­
Adres ·······························-·-·--·······-········-·······················-···················-········------·-··----

Już w niecWiellę d&Wiemy się kto wygrał PARASOLKĘ DAMSKA Zakład pracy··················································-·-······-···········································-----

Jutro zamieścimy KUPON NA JESIONKĘ MĘSKA· 
Wyciąć i prieslać do redakcji „Głosu", Łódź, Piotrkowska 86, Ili piętro 

·budowa iemiec -śmiertelnym błedem 
Prezydent Francji - Vincenl Auriol - oslrzegal~e:~i:i~S:~!:lin~an;;!!;Jy~z~~ 

ł I . k • d b • • mencie rosnącej presji ameiryik.ańskiej Da mocars. wa ang osas ie prze samo OJCZq Francię. Pisma '!>Od'kreśla•ią " aipel A:uriola 

I• k • • k -o wspó!tprnc:ę. wielkich mo·carstw ja'k.o po 1.ly Q pron1em1ec q . pod1stawowy warunek organi'zadi _trwa-
" . • • . . •• łego pokoju. Prezyd·ent zawwnił, że -

PARYZ. (obsł. ~ł.) -. c::;ała prasa ?ary-, Prezydent zadał sta.n()w~o, by ~1em-1 wren11t1 swo:tm Pmvracał do te;i kwestn frarucja pragn[e łączyć nairody, zami:ast 
s~a poświęca wie.le n:i1~Jsc~ przemow~e- cy odbuidowai1ae :r.l()stały d<l'p1ero po 1ch o- ozterokrotm.e. ie dzielić, przestrzegł przed widmem DO­
mu prezyden.t.a repub!I'~1 _Y1nc_ent AL:no- Ha.raich i domagał się S!łuSiZnych repa:ra-1 Wielkie wrażenie wywarł .również u- wych kryzysów oraz tworzeniem wro­
ta w Marsy!u, Pod'kreslaJąc, ze .o~b1ega cii dla onarr agresji niemieckiej. Dzienni- stęp mowy, w którym Auriol WY'POWi·e- gich błoików i I.Jireibeizpieic:zeństwem psy­
r.a!/.> <>d tonu zwykłych przemów1ei1 pro· ki P<Jdkre!Śl~ią. że p:rezydelltt w pnemó- dział się prreciwlm ingerencji obcej w cbozy wojennej 

~E;.~~i~~~~~~~~ DiOZ_y_ina-w-u-s---rosnr en1e-pOw--s-t_r._z_y_m--a-n--;1e-
zyhka.cJą i przygoif-0.wywarruie w ten spo- . 

z~~r:Ci1"~tęv~emi~=~~~; t:,r~~yd:~ Hen~- Wallace o kryzysie zagrażającym Stanom· Zjednoczonym 
tencj.ał przemysłowy Ni·etl:liec w rękach NOWY JORK PAP. W dniu wczorajszym sem w chwili obecnej nie jest kryzys w Gre-
n1em:ieckich magnatów przemySłu albo b. wiceprezydent Stanów Zjedne-:zonycli flen- cji, lecz. sytuacja na amerykańskim rynku źy 
mucjooalilstyczne-go państwa ntem.ieckle- ry Wallace wygłosił w Bostonie na dorocznej wnościowym, wykazująca stałą tendencję zwy 

I ·n, „. ł konferencji związku zawodowego pracowni- żkową. 
~() 01 :aizyw"'?'. ~1ę zaws::e airs~ ~ WO- ków przemysłu elektrycznego przemówienie, Wallace wypowiedział się za natychmiasto­
Je<mlle'] agresn I na to, ze OOZ"?1ecze!1s1two w którym stwierdził, że najważniejszym kryzy wym zwołaniem nadzwyczajnej sesji kongre_­
llaJl"OOÓW, a w szcwgólv..ośc1 sns1adów 
Niemiec wymaga, aby Ruhra znalaa:ła si~ 
pod k<Jł!lltrolą między,n'3lt"odową. 

Amiol o•kreś!H to, jako po•distawowy 
warunek „zbior01Wego be.zpi·eczeństwa". 

Gen. Markos do O N z 
„OdnowieJJli.em śmiertelnych błędów" - RZYM PAP. Grecka agencja prasowa po· RZYM PAP. Według doniesień ze źródeł. 
na.zwał prezy•dent po>Jitykę prooieittiecką ci.aje, że w dniu 23 września doszło do walki powstańczych gen. Markos, dowódca grec­
mocmrstw angłosaiskkh dodając, że pusz między 350 powstańcom! a oddziałami rzq k!ej armii demokratycznej, zwrócił slę do 
czenie w niepamięć lekcji drugiej WOiiny dowymi w górach, leżqcych na północnym ONZ z prośbq o pozwolenie wysłania delega 
światowej byfoby dla świata samobój· wybrzeżu zatok! korynckiej. Walki toczq się cji na zgromadzenie generalne, reprezentują 
stwem. w pobU:żu wsi Xalloni. cej wyzwolone tereny Grecjt. 
1•11111111rr1111111 1111111111111111111i1111111111111111111n1111111\'1.,11111111111111111m:1111111;ll111rr11111111111111111111•111flil' 1•11:11 .111:11nt!11111111n11111m:1·11.1111:11.111111111111111111i1111111111111111111:111111111111 w1111111111111111111111111111111111111111111111111u111111111 11111111111;1111111111111111111111111111111n111r.11111·11111111111!111:11111!1111111111111 11111111111111 111 su USA dla wprowadzenia ponownej kontroli 

l·erwsze stad1·um· prac o N z ~~~~:.~~::~~~~~t~f~k:~:i:~~~:~~~i:il są na1większymi wrogami robotmkow amery-
. kańskich. 

'_ . Podobnie, jak w uprzednim przemowieruu • " · · . I • k • • h · wygłoszonym w New Jersey, Henry Walla~e 
dob~ega · konca - prace. rozpOCZQ Y SIQ W Om1SJ3C ~stro na~ię~now_a1 po?żegaczy do no~eJ woj-

NOWY JORK. Wczorajsze plenarne posie ktrńskle,,. usl1?-ŻDie p~piero1ąc 1e1 wn1os 1, gie ~y~a ?.w J?rzec w o_ R i wyr?za1ą kreślił on z naciskiem, że jego zdaniem _ 
- • · · • • · • k" t.<Jk I · h d • t k ZSR • ·. • i ny, okreslaJą-: ich mianem przestępcow. Pod. 

dzenie zgromadzenia generalnego, zakończy w sprawie utworzenia „komitetu tymczasowe zdziw1eme, iz mmio to nie zawahał się on Stany Zjednoczone nie byłyby w stanie wy­
ło pierwsze stadium prac obecnej sesjt. Dal go" jak i w . kwestii Korei itd. I oświadczyć, ie Wielka Brytania dąży do u- grać trzeciej wojny światowej. Krytykując po 
sze prO:ce, które jak sądzą trwać będą okolo • D~ie~niki rad.zi~ckte st~!erdzają, że prze tr~ymania :,ser~ecznych" stosunków ze Związ litykę amer}'.kańs_ką'. _jako pełn:t< sprzeczności, 
2 miesięcy prowadzone będą w 8 komisjach. mowieme Mac Neila zawierało szereg wro- k1em Radz1eck1m. Wallace stw1erdZ1ł, iz Stany ZJednoczone nie 
Po zakof1czeniu przez nte działalności bqdź też mogą liczyć na poparcie mas brytyjskich i 
„ miarę załatwtania przez nie poszczegól- R u c h p 
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~ran1cusktich wd cjhwi!_i. gdy _am1 erykand·scy m~-• . zow e s anu a ą pierwszens wo o budowie nych punktow porzqdku dziennego - zgro Niemiec przed ·nnymł • t · E 
madzenie generalne zbierać się bP.dzie zno 1 pans wamr uropy. 
wu na plenarne sesje, celem zatw!erdzen!a riBll!a.'. 
lub odrzucenia zgłoszonych wniosków. LONDYN PP. Korespondent agencji Reutera dzy Walencją a Saragossą, znajduje się cen-

donosi z Madrytu o wzrastającym wciąż nasi- trum hiszpańskiego ruchu oporu. Na czele ru- w 
MOSKWA PAP. „Prawda" i „Izwtestia" cha leniil akcji podziemnej i 'ru-::hu sabotażowego, chu oporu stoją generałowie Lister i Modesto ygrane 

mkteryzując przamówienie delegata bry- skierowanych przeciwko dyktaturze Franco w którzy dzielnie walczyli przeciwko oddziałom I 
lyjskiego Mac Neila na zgromadzeniu gene- Hiszpanii. Franco w latach 1936 - · 1939 podczas wojny 
ralnym ONZ - piszą, że przystosował się on w gó1zystej dzikiej o~olicy, położonej mię domowej w HiszpaniL w coriz1"ennym konkurs1'e Gł os u" 
całkowicie do stanowisl:a delegacji amery U „ 
.... „ ...... "'., .. „„,,,,,„„.„ •• „„ •..•.. „,„„,„. NOWY RZĄD NA WĘGRZECH 

Indonezja walczy 
HAGA PAP. - Wedłu1g doniesień z 

fogiakarty i Batawii na wielu odcin­
kach frontu na Jawie i Suimatrze w dal­
szym ciągu trwiają dz:iałanfia wojenńe. 

Komwnikat holenderski podlkreśla, że 
operacje wojenne w . śr<>d'kowed części 
Jawy oraz na :Północnej Sumatrze pm­
wardz-0>111:! są na wii:kszą skailę i z większą. 
,ie&Lcze zadelrłościa, niż poprzednio. Jn­
done·zyjczycy stawiają tlolendrom silny 
orpór, w:sku'tek cz-ego srtraty, ty.ob osta.t­
nic!ll maiczn~e :wzwsły,.. 

Kom'1niści otrzymali 5 lek, drobni rolnićy - 4, soćja­
liści - 4, narodowa partia chłopska · - 2 

BUDAPESZT PAP. We wtorek wieczorem (przywódca narodowej partii chłopskiej), mi. 
ogłoszono skład nowego rządu węgierskiego, I nister .spraw . "."ewnętrzny~h -:: L?-slq Rajk 

' W którym komuniści otrzymali 5 tek, drobni (komumsta)_. lillllls~~ komun~ka~Jl - Erno _Ge. 
rolnicy- 4. socjaliści -4 i narodowa partia .ro (komunista) mmtster opieki społe-:zneJ -
chłopska -2. Karoly Olt (komunista), minister handlu San­
. Premierem rząd~ pozostał nadal Lajos Din- dor Renai (socjalista~, . minist~r _przemysłu .-

. . -. . • Antal Antalban (socJallsta), mm1ster spraw1e-nyes, prze. dstaw1c1el part11 drobnych .rolnikow. dl" • · J t R" ( - 1. t ) - - t J · d 1 d t ~h · · iwosc1 - s van 1es socJa is a , mm1s er ego zastępcami są na a o y _ czasowi w1ce k b _ Miki N d (d b 1 ·) · · 
premierzy - Matias Rak osi (komunista) i Ar- st ar u 

1 
. t 0~ y~ra Y . ro nyAro ndi • SmibnI 

d S k · ( • d - 1- t • ) s er ro me wa i wyzyw1ema - rpa a 0 pa za asie przywo ca soc1a is ow . (d b I ") · · t ś · t G 1 . . . . ro ny ro ru , mm1s er o wia y - eu a 
Pod.ział tek przedstawia się następuJąco: Oitutai (drobny rolnik) minister budownictwa 
Minister spraw za.a·raniczny,ch - Erik Y-eres - Josef J}ar,vjls lna'l'Qd.Q.w.a. J!4l'tia ~hłOP,Ska).. 

W·coz-orad wie1czorem w lokalu redakcji 
„Głosu" - Łódz, Piotrk-owsika 86, III pi:E} 
tro - została wy'l-orsowana k.ole1na pre­
mia naszego codzienne.go konkursu z <l·n. 
22 września rb. 

KAPCE ZAKOPIAŃSKIE • 
wy.grała ob. Grabairek Józefa, zam.i~·Szka 
ła przy ul. Nowotki 72, pra~o:wnka. firmy 
Lido - Łódź, Nowotki 72. 

Ob. Grabarek prO'Szona jelSŁ o z,głosz-e­
nie si'~ w naszej redakcji w gad.zinach 
o·d 14-eij do 18-ej po :vołud111iu. 

• • 
Czytehiicy zamiejsc0owi! Nie trzeba 

Przysyłać kuponów w kopertach! Może­
cie je na~ledać n.a ka•rfoniku w formacie 
~;C~Ó~L ~~l~ !PO~W~--zg·" $ty. 

/ 
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str. 2 
GŁOS Nr. 2M 

~ obotn~cy n i em~eccy przeciw ·koncernom ~.~~~lf.~~~!~'.~i~;~ó;~~~~ 
.i.{OD9 lfeS S~Cj ai ·" sfycznei patlii .~. ednOŚCi WZYWU do walJci kiego Zfod noczcnia Węiloweg{), 

~ 11 .n Zał oga zo&tała na cz.as zawiad-0mion 
Z I' akcf q j milifaryslaznł prusk:lfti. o po żarze. P o paru godzinach prz,e.pa!i i 1 

B~RLIN ~.A~. ~ cz>;artyrn. dniu kongr.esu MOSKWA PAP. Dzienniki mos!dewskie do- „Prawda" Pospielow. Dzienniki podają teJ.:st s, i ę ber.'Pieczni•ki ,w wentylatorze, któn 
cOCJal .. partu. )ednosct (SED) . Walter Ulbricht I noszą, iż na 2-im zjeździe Socjalist. Partii depeszy powitalnej CKWKP pocl1)iSillll"j ,,,rzez przestał prarcowac, ws ku te•k cze,go Pra;cl y 
il'1Cgłostł dłuzszy referat poswięcony zaga-1 Jedności Nien11ec (SED) bawią w charakte- St•słowa, slderowanej do zjazd.u SED w któ- powietrzne o·dwróciły się i 5 osólb ule­
dniemom gospodarc2\ :U· Mówca poddał ostrej rze gośd mi P.d<. y innymi jeden z sekret.uzy re.i życzy on dalszej owornej pracy na po~u gł,o zatruciu Dwóch .,.órniików udało się 
lirytyc~ pl~ pr~~;1I1-rtowy w strefach . zacho- Cen.tralnego Komitetu Wszechzwiązkowej wytępienia resztek faszyzmu i zbudowa1ua · · "' • • 
dnich, Jak rnwmez pl<>n Mar•lrnlli.1., ma1ąry na Partii Komunistyc7 nej Gusłow oraz członek zjt'dnoczonych, demokratycznych 1 pokoJo- u1rat01wać, trze1ch naitom11n1st uległo śmie~ 
"lu - J•gn ••ru•iem - '°''~""'' Niomioc I CKW KP(b) i " "kt0< nocrnlny d•ionnik• wych Nl•mioc. tem„nu "'trnclu, 

n~1:~c~~:::;~=ó~!~~:::: :· ł k:~:::tó:e :::: , ·;:·•••••·•n••·•·"''',..,,., ,.,"'''''"'''!'''''''ill'll ''.z'''' , , , 1 ,1 1 11111 " • " • ·· · ·· · · • ' • '· · ·~ · ·
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pomocą dla NIE'.mlet , Jec.7. J edyną des~ą ratun I 1 
ku dla koi cernow. Ulbricht d'lrna!Ja sH:; opra- . , , 
cowania dla -::alych Niemiec realnc>go trzy le- '. 
tniego planu odbudowy, w~ka7.ując na konie- ·· ł 
czność rozszerzenie> qran_ic hancllt; mi ędzvstre - 'W ~7y~o„ ...... ołlii:;.c1- 700 JD.illonó"W' dolaró~ fowego 1 przeprowadzenia do konca reformy ~ .-:SI ~ ~ • 

rolnej . PAI~\· ;: PAP. - Agencja france Pte-1 nas1t t'.1pi ·Przed roikiem 1948. 
Produkcja przemvsłowa winna być nasta- s '··:? w . ko me11t<1rzu na temat S'. ' tnadi fi- Poni eważ konieczność Pomocy a'mQ::y-wiona obecnie na zaopatn:PniP ludności Nie- ·' 

miec oraz na cele ek~por t '1w e co umożliwi na nsowej i ~ospodarczej Francji st vic r- ka i'1 skie·j dla ffa11cji - ciągnie, dale.i ko-
import niezbędnrh dla Ni emiec pT'lrłuktów, tlza. 7.c w chwili obecne•.i (a.ie się coraz r-csp ondent AFP - jest faż nie tylko 
przede wszystkim śro cl krSw żywnriści. Porńw- b:ll'dzie} .iasne. i •ż s.nr :1wozda11ie konf.e- sprawą miesięcy luob ty .~odni, lecz kwe­
nuiąc rozwój prrcl ukcj i w str»fir rad 7. ieo::k iej ren ;;· „ 1f1-ht'' hc,cil·: ie .ie·clyP ;·e punktem stią dni. rząd irancuski zaiinlcjQwał indy­
i w strefach zachocloich, Ulbri :.h t po cl k rro ~l a \>,Ti~-: ia dla da]>: zrd1 prac i że realizacja widtff11J,-.~ r()lko1wan1i1a. które toczą. ~ie o­
~n amienny fakt'. że mimo, iż zni s~czcnie wo- planu Marslt ;dla w żadn~·m \\'YPad'ku nie be·cnłe za rów11-0 w Paryżu, ia-k i w \Va­
Jenne na tereme strefy ws·~hl'lcln1e j znacznie 

fge:~~~z~r~~l~l,:~s~::z~~~ł~~~-c~ ~:jścsi~~l~ Pro "Sty" lu1•nos' c·1 Szlezw·ku f!e jest wyższa. Jest to tym barrlzif'i char11 k- ! rri,; 
h'"Y5lyczne, że 7'.wi'],zek Ril ·Tziccki 7akoi'ic7.ył I W 

~~~;!r:l~~;:!n~~~,"~IJ;:~1ro~}~'~~~;::ZQ~~:' na za- przec•w uciskowi w strefie brytyjskiej 
Omawiając spr~w~ walki z narh•życiami ' _ . . - . . 

Ulbrlcht t>o.'1krc1'UI knnieczność demokratyza- BERLIN .PAP Ludność duńska połudntowe ;;;Et ~ Niemczech nie pos1ada1.ą zadnych praw 
cji aparatu sądowego. go Szl"1Z'JJik\I wystosowała memorandum do pohtyc•nych i kulturalnych 1 1a1nac1ajq, ie 

* * * r:i:ąc1u brytyjskiego, domagajqc się, aby HI- s1koły ! orga.niiacje duńakie w południowym 
We wtorek w godzi1H1rh ponnłurlniowych na da m;P.istrów spraw zagranicznych, która S1le1wlku narałone aq na liczne prHśladO· 

placu iJi1. Auffust.a Behla (prlv dilwnP.j „Un- ;;b'ierze się w Jls topadziP. w Londynie, zajEJł<I w.tznla ze 11t1011y władz niemieckich w sttefie 
t~r den Li i; ct „n") o~bvła się \'.d<>Jl :a manifesta. - 1 się sprawą jej losu. Duńczycy podkreślają, brytyjskiej, 
C]a zr rqa111zowana przez SED 7. n ~ld;ilem prze ; 
szło 50 tysiery mieszkm\ ~ów Rnrlin11. W im ie- . 
niu kongresu partyj nego ~ED pr1r>mawi ;il 
Gro tewohl wzywając do zjednor.1cnia się kia 1 owa masakra w Indiach sy robotniczej dla walki z reakcją. 

O~wiacl rzy ł on, że gwara ntem riokojowości I "' a· „ • c1·e!Pa ·ą race· 
Niemiec jest tylko jej klasa J 'Jh~·tn ic7- i'I. Na- mper1a ISCI za a J ~ 
stępnie przemawiali przybyli n« ko nrrres przed LONIWN PAP. t_ Z Lahore (Indie) I Spośróid kilku tyisii;cy llasni·erów ;,aJ.cd-staw~d ele Bułgarii , Jugo sławii, \".'qqier, Nor-
wegii , Szwa jcari i oraz reprezentanci robotni - na d eszły tu donie ienia 0 straszliwej ma wie stu zdołało uratować ie ucie.cZ'k•1„ 
ków z Niemiec zachodnich i połudn iowych . • . , · l 400 rannych dotarł-o nastę-pne'l'/;O dnia do 
-=-=---~M~ Ę ·~ sakrze uchorlzcow z terenow obJ:e tyc 1 obozu uchodźczego w p obl i żu Lalto're . -
~ :...I d rozrnchami. Pociąg z uc;:hodźcami. który Los pozo tałych jest nie znany. Przy pu-
V v u n V mor zdążal z New Delhi do Pa~i.Mann z_ostal szoezalnie j:edna:k wszyscy oni zos:tali za 
BIAŁYSTOK PAP. _ W nocy 22 bm . zaatakowany nocą w po1bhzn Amritsar. mordowa111. 

;~.takaz:s~~::~~,~: <l l~6 \V~ebi~~~\t~l~\~~c:e . t Austra1·11·sk·1e zw·1ązk·1 zawodowe z· ąda1·ą 
~f~ótu~~~~r~g~rei~2Jerl~~.~~~~.~rie g•~,~~~!;;k 
Wojewódzkitej Rady Nail'-Ood()'Wej. usun=ec!a holenderskjcl1 baz wo~S~!OWYCh z Australii 
Po-ś 1"1i~ za bandytami trwa. · 

»'lw·a1 ~lodych« 
ilustrowany tygodnik informacyjny dla 
młodzieży w wieku od 18-tu lat jest 
jednym z najlepszy-::h, najbardzie.J inte-

resujących czasopism w Polsce. 
Piękny układ grdiczny i doskonała treść 
oparta na współpra-:y na,;wybttnie jszych 
autorów polskich' czynią ze „$wiata Mło ­
dych" żywą, pasjonującą lekturę dla 

każdego czytelnika. 
W numer.ze 31-szym wielki konkurs 

z ·nagrodami. 
Ctytajcle I prenumerujcie 

„ś w i a t Młodych" 

Do nabycia w każdym kiosku . admini­
stracja, Warszawa, Smolna 13. 

LONDYN PAP. J\r1encja Reutera donosi z holenderskich. wiozących broń i sprzęt woj-
Melbourne , źe australijskie związki zawodo- skowy do Indonezji. Obecnie prace przela­
we zwróciły się z , żądaniem do władz federal dunkowe są wykonywane przez żołnierzy ho­
nych, by zakazano Holendrom używania por· lenderskich, Australijskie związki zawodowe 

wystosowały wobec tego ostry protest do 
tów australijskich jako baz wojskowych prze- rządu, domagając sic; stano czego zakazu uży-
ciwko Indonezji. wania portów australijskirh jako baz w agre­

Swego :zasu ·robotnicy australijscy odmówi- sywnej wojnie Holendrów przeciwko narado. 
li l ądowania w portach australijskich statków wi Indonezyjskiemu . . 

!Włókniarze francuscy w lodzi 
I W dniu wczorajszym przybyła do Łodzi de- ' Delegacja przybyła na zaproszenie Zarządu 
, lc>gacja francuskiego związku zawodowego ,. Głównego Związków Robotników Przemysłu 
wlókniarzy. „ _ • • Włókienniczego w Polsce, zabawi parę dni w 

Na czele delegac]l st01 ~o~. Vigre~-:C - )8· Lodzi, poczym zwiedzi ośrodki przemysłu włó 
d~n z sekretarzy trancu s~leJ F~deri'ICJl Włok- kic11niczego na Ziemac:h Odzyskanvch. 
marzy. W ~kład del~gacJI w~hodzą poza tym · 
tow. tow. Rosa Delobel, Antoinette, Sanson, Witamy serdecznie drogich goki w mura"Ch 

Callet, Bilque'Z i Fontaine. robotniczej, włókienniczej Łodzi. 

szy•ng-tonie. Francja zal>iega podOlbno w 
USA o niait:vchmiasił<Y\vą, po1za .ramami pia 
nu p:<>mocy dla EumPy, poriycz·k~ w wy· 
SO•ko~ci 700 mUit()łnów d~Jarów na zakup 
zhoża. I wę~la w cd,ągu zimy. Przedsta· 
wici-e~e rządu francuskie,go podkreśtaja. 
że w wyqrnd ku rnicuzyslrnnia tttklej i>o· 
iycz.k~. zachwiana zoost.run1ie stabHbiacja 
po4ityczrna w kraju, zaio-sitrzy się kryzys 
g 11-0odarczy 0tra.7. unJeimorili wi<l111e zosta­
nie wykonarnle pla1n1u M<>llefa. 

Na n1arqine1ie 

Z kron ~ ki party~ne; PSL 
W tych dniach władze bezpiecze1\stwa zh!: 

w:dowaly na terenie powiatu brzozowskieg' 
(wo jew. rzeszowskie) terrorystvczno - dywer­
>'vjną organizację WiN-u, na której czele sta· 
je kierow.nik s:i:koły powszechnej w Dynow~cc 
- Leon Cag. Sztab orga,nizacji tworzyli: do 
tycbczasowy starosta pow, brzozows-kiego -­
Józf'f Kocaj, wójt - Stanisław Kocaj oraz bur­
mistrz Dynowa - Kasprowic11. Wszyscy trzej 
- członkowie PSL-u. 

Na sumieniu tej powiatowej peeselowski"" ; 
„elity" ciążą następujące przestępstwa i ~bro· 
dnie: szereg mordów, popełnionych na działa­
czach demokratycznych; wywiad wojskowy 
polityczny i gospodarczy; liczne sabotaże 
kradzieże i podpalania w przemyśle nafto­
wym; niszczenie i zatopienie cennych przy· 
rządów wiertniczych. Niezwykle zdolnego 
fachbwca - majstra Ważnego zamordowano 
za to, że - udoskonalając narzędzia wiertni­
cze - dążył do zwiększenia produkcji. Robot­
nika Orłowskiego utopiono w cysternie, ponie­
waż był świadkiem zhrodnkzych machin :i.cj1 
bandytów. I td. - itp. 

Tak wygląda kron1h „działalności" przy­
wódców PSL-u w pow. brzozowskim„. Ciy 
tylko w brzozowskim? B. D. 

Ml.odzież 
akadem~c:ka 
cząto tqqod1'łlh 

fJfJPoprostu'' 
Do n(;Fbycia 

we wszystkich kioskach 

Ądminlstracja 

Marszawa 

Gdy weslli do stołówki, wysze·d~ 
70 na spotka·nie Fin. 

- Powrót marnotra\v1ne0go syna 
rzekł Anderson. 

- John! Jakże s i ę ciesze. że dę widz e. 

jm rówkami. wozami, wojskiem i cywilną 
lu•dnością. Quell zrowmił., i'i ewakuaeja 
się rozpoczi;ła. W d,rndze Parę razy za­
tr zymał ich alarm lo•bniczy. Wi1dzieli 
światła ref'leoktorów nad miastem, s!ysze 
li warkot samolotów i wyibuohy bomb •o­
raz osfrą strzelanh1e z zeni'tówek. Gdy 
z1b1iży·li si.ę do lmtelu „Georga" Quell wy 
sia1d1. Reszta i1ojechała rydrazu do „Mak­
sima". Quel1 chciał drrn iedzieć się, czy 
Lawson jesz•cze mieszka w hotel•u. Por­
tier spojrzał na niego z wi1dooc2')!1ym za­
ciekawieniem i pow ":d·ział: 

- wykrzyknął fin, ś·ciska·jąic Quei1>0wi 
dł,011. 

- ZrcYbcie mjttj ce dla cm:ia - wska­
zał Anderson na Qnella. 
Znalazło się miejsce. Podano jed·ze,nie. 

Zewszą<l posypały sie po·cl adresem Que1-
la pyta1J1.ia, ale był zbY1t zadęty jedzeniem 
aby im odTJowiadać. Zresztą mało kogo 
znał z obecny.eh na sa1i. Byli t·o przeważ­
nie nieznarni mu lotnicy. 

Niech się zaraz w y-b ,1pie ! I pełnie ciemno, gidy dotarł do domu Stan-
Po kąipieH Qu ell dostał czys·t<1 biel i- gótw. liacky i Anderson zaczekali na jego 

.cne, porv.1,1dne spodnie i k11rt'kę , ktoóre z [powrót w ancie. Zavu•kał d·o dr-zw.i. Doo­
M!yjemnośc i ą n a l ożył na siebie. Po·czuł koła pana.wala mar'twa ci'Sza. Za·pu'kał 1e­
się odraziu bardziej rzeźk~m i pewnym szc ze raz i .z.nów ni•kt mu nie o<l'Powie­
siebe. dz ił. Mie,s;1,ka nie było ptJIS•te. jak zresztn, 
Podzi~kował siostrze i ze•szedł na dół, cały do.111. Praw'dopod-obnie 9tangowie 

s:-dzie stał o ·d użo lekko rannych, którzy wyijechali. Qu·ell zastanawiał się nad ty.;n 
niebawem mieli wyjść ze sz1pitala. gd'zie te.raz może przebyiwać Helena. -

- Wyjeżdżają - zauważy•ł Anderson. Zwłaszcza nie'Pokoiło go. fa.k nawia.Żać 
- Ewakuują się na Kretę. z nią -kóntakt. Gdzie jej swkać? Ale wie 

- Duiżo się ewa1kuwje? dział, że lielena pra wd•o1wdobnie wpier 
- Owszem. Ptzewaiżn i.e ko,bie0ty i lek- sama go odLS·z·uika. A może La ws on je,s't 

' O ranni. w Ate1J1a (.:h? Może o·n wie, gidizie z·najdu:ją 
Quell posfanowH w d1u1szy, że trzeba się StaHgowie? Bo tam gd'zie ooni, tam i. 
hvnież ewakuować lielene. Poprosił Helena·„„ , · 
1cky\»ro, aby go zaw iózł d·o domu, Wrócił cio a'r.:ta mocno zaniepokojony. 
: 7.ie. mieszl\a.fa j.ei rodzuce. B:vfo już zu tlacky od•wiózł go na lotnisko. 

- Wybieramy sie ws•zysic:v do "Mak­
sima" - Powiedział mu po kolacji Fin. 
Chcemy urząidzić poże·~naln a. kolację. 
Czy pojedziesz z nami, John? 

- Owszem. Wszystiko jedno, wracam 
d·o miasta. 

- A ty, liacky? 
-Rozumie się. Pod'wio'z;lll cię, John. A 

gdzie łiele1J1a?. 
- Nie w:iem. Dlatego właśnie muiszę 

wracać <lo mia•sta. Czy ten Amerykańin 
Lawson jest w Atenach? 

- Kil'ka doni tem11 był ruta~. 
- A więc - jadę z: wami .......: krótko 

o znajmił Que'1L 
Szosa była załadow-ama a·ufatmi, ciię]Ża-

- Mister Lawson pojechał na o•bia•d 
do .. Maks1ma". 

Que•Jl po,dzięko·wał za i.nformade i skie 
rował się d·o restauracji. Je·żeli Law·son 
nie b~<l'Żie wieodiział, g'Clzie przebywa tle· 
Jena, trzeba znów s•zukać S'tangów. Nie 
moż-na .tradć a ni ch'W.iqi', bo sytuacja z 
mi·nuity na miinwtę stawała się coraz gro­
źn iejsza. Należy odszu~kać jak najpręd'zej 
Helenę, za wszelka, cen~„ Gdy wszedł na 
salę, zobaczył dużo wojskowy.eh, tło-czą­
CY'cJh się koło0 bu~etµ. Panował tu ja·ki§ 
nieokreśl<>ny, pełen niepokoju nasrtrój. 
Wśród obeć11ycl1 SZ'Ukał wz.rokiem Law­
sona. lecz go bu nie hrlo. Zobaczył Fina 
i Iiacky'e-go, którzy pili przy bufe-cif 
Wisky. 

-iD. a n.) 

I 
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Grecja kra; zn1aqari o u;olno§c Tablica zwycięzców 

Te r r O r r O .d Z I• m-e J. r e a k c J· 1· 1· ob cy na c· 1. sk znó': o~f~~n~ia ':~~ś~~:i::~~e~s~~p';y~~{ 1~~: sześciu krosnach osiągnęła ona 157,1 procent 
normy. Współzawodnicząca z nią tow. Goły· 
gowska osiągnęła 149 proc. normy. • ł • d W przędzalni po dawnemu przodują tow. nie z amią oporu na ro u I Deredas Marta (150 prpcent) i Zaremba Zofia 

"At . . R b 1 1 • . . . 1 t. N . d k' f • . 1 (144 procent). · eny, we wrzesn:u. a otnik grecki wa czył o wo nosc swej OJ· Ją rezu ta ow. aro grec 1 z u nosc1ą spog ą- W P . t h z kl d h p ł Ba Glośne wrzaski· tłum k · · z d · ł dd · ł '" · d · łn · · · 1 . · ans wowyc a a ac rzemys u • u prze upmow, maso- czyzny. ra oscią wita o z1a y so,_.szm- a na po · oc 1 wierzy, ze wyzwo eme przy]· ł . N 3 ( 1 • j G l tk Kolo 
Wa żebranina, natrętne propozycje kupna „naj- ków zachodnich wyzwalających kraj, wyciąg- dzie stamtąd wraz -z powstańcami generała w~ ~ianego ~ aawme • eyer acz 
lepszych" towarów stanowią tło ateńsk:e. Na nął do nich przyjazną dłoń. Dziś o przyjaźni Marcosa. Z ust do ust podawane są wlado- dzi~Jczyk. Kazimierz na dwoch krosnach sze. 
placach Omonia i Syntagma roi się od wielo- nie ma już mowy. Anglosasi oparli się na ra- mości o sukcesach partyzantów, o wolności, ro~ch 0.siągnął .161 procent. Tka~z~a Rucz 
języcznego tłumu sprzedawców i... kupują- szystowskiej ik:!ice, która zaprzedała zagranicz- jakiej zaznają mieszkańcy wyzwolonych przez Zofia osiągnęła Jeszcze lepsze wymki - 163 
cych. Słowa greckie zatracają się w auesza- nym kapitalistom swą ojczyznę, otrzymując w nich terenów. Gdyby nie Amerykanie, już da- procent. . A t 1 ninie kaleczonych słów angielskich. zamian za to pomoc w walce z własnym lu- wno nie byłoby wojny - mówią ateńczycy - ~ tej sa:neJ fabryce M_arcy1ani n on 

Taki sam ruch, jak na bazarach, pa.uuje w dem. Zamiast pomocy UNRRA płyną dziś do I ale Tsaldarise wiedzą, że bez nich nie daliby - srubowmk wy~ona! zadame iłziełl:ne w l~O 
po-rcie PireuS'U. Zatoka fal.erońska nie jest Grecji okręty z USA, załadowane bronią i sobie rady i kurczowo trzymają się dyrektyw proc., a Angulski Mieczysław - srubown k 
wprost w stanie pomieścić. wszystkich barek, sprzętem wojennym. Takiej „pTzyjaźni" nie Wa,szyngtonu. w l53 pr'?c. 
kutrów, sta·tków i okrętów. Z trudem mane- chce naród grecki. . Terror rządowy zwiększa jednak jeszcze . W Panstw. Zakładach Przemysłu Baweł· 
wrują motorówki policji morskiej, ale trudno- Ale terror nie zamyka ust robotnikom. Ani I bardziej opór narodu greckiego , który nie chce manego N~ 7 {daw!1. Eisenbraun) tkaczka 
ści nie zrażają gorliwych strażników „bezpie- prześladowania, ani więzienia, ani nawet roz- ulec ani obcej, ani rodzimej reakcyjnej prze- Przybył. Janina pr~cu1ąc na czterech krosnach 
czeństwa". Ich zadaniem jest wył~ać wszel- strzeliwania naj1epszych synów Grecji nie da- mocy. wypełniła plan dzienny w 151 proc„ a Grem 
kie „elementy niepożądane", jakie przybywają bowska Maria (również na czterech krosnach} 
do Grecji. s • 1 • • • d • • w 149 proc. 

przybył z północy i sympatyzuje z powstańca- nianego Nr 16 (dawn. Niciarnia) prządka Sto· 
Najmniejsze podejrzenie, że zatrzymany prawi WOS c n a co z· en w Państw. Zakładach Przemysłu Baweł-

mi, wywołuje paroksyzm wściekłości u przed- Iecka Zofia pracując na 872 wrzecionach WY· 
stawicieJi „władzy". · konała normę w 152 proc., a Bugalska Maria 

w oddali, na granicy basenu wewnętrzne- Sądy obywatelskie w stad:um organi·zacJ·1• pracująca na 800 wrzecionach, wykonała nor go wyrastają w niebo p.onure sylwetki okrę- 1 t mę w 146,5 proc. W tej samej fabryce Kas· 
tów wojennych. W słońcu widać trzepoczące Na terenie całego państwa wprowadzane są miejscowego społeczeństwa. przak Stanisława, prządka pracująca na trzech 
na masztach gwiaździste sztandary. To jed- obecnie sądy obywatelskie. Również i w Ło- Sędziego obywatelskiego, jego zastępcę i stronach wykonała swoją normę w 142 proc. 
nostki „zaprzyjaźnionej" floty amerykańskiej, dzi sądy obywatelskie są w stadium organiza- ławników wybiera rada gminna lub rada miej- W Państw. Zakładach Przemysłu Bawełnia 
przybyłe do Aten z wizytą „kurtuazyjną". I cji. ska. nego Nr 21 (dawn. Hirszberg I Birnbaum} 
S'Ulre, ciężkie sich cielska są symbolem obecnej Dekret, zawierający przepisy o tych sądach, Sądy obywatelskie sądzić będą kolegialnie, tkaczka Kempa Maria ,pracująca na czterech 
sytuacji w Grecji. Z jednej strony siła pięści został już wydany w dniu 22 marca 1946 roku, w składzie trzyosobowym: sędzia i· dwóch ław- krosnach wykonała plan dzienny w 142,7 proc 
uzbrojonej w amerykańską broń, z drugiej - · wymaga on jednak uzupełnienia w postaci ników. W sądach tych rozstrzygane będą spra- Dane z ośrodków prowincjonalnych napły 
tywiołowa nienawiść do faszyzmu i pragnie· I rozporządzeli wykonawczych, które unormują wy drobne, sprawy codzienne, spory, które 'l\'.aJą znacznie później niż dane z fabryk łódz 
nie wolnego, niepodległego życia . wszelkie sprawy techniczne, związane z orga- można i trzeba zakończyć przed sądem pogo- kich. Dlatego dziś publikujemy wyniki osiąg. 

Robotnik ateński zdaje sobie sprawę, że nizacją tych sądów oraz ustalą termmy ich dzeniem się, polubownie. nięte w Państw. Zakł. Przem. Bawełnianego 
chociaż wojna się skończyła, okupacja w Gre-1 wprowadzenia w życie w różnych okręgach Wprowadzenie sądów obywatelskich jest w Pabianlcach kilka dnJ. temu. 
cji trwa nadal. Tylko tyle, że okupantami są Rzeczypospo-litej Polskiej. tymbardziej ważne w chwili obe;:nej, gdy na Tkaczka Szydeł Franciszka, pracująca na 
j~ż nie nieIJ?-ieccy i włoscy żołnierze, a pachoł·/ Ideą przewodnią sądów obywatelsk;ch jegt sędziach zawodowych spo-czywają tmdnP- i od- sześciu krosnach wypełniła zadanie dzienne 
k1, pozostaiący na usługach faszystowskiego · zbEżenie sądu do szerokich mas społecznych, powiedziaJne obowiązki, a ·sprawy drobne, ':v 144,6 proc .. Przybylska Helena - przewi. 
rzą?u,. grozę budzi nie SS i gestap9, a urzędy powierzenie obowiązków sędziowskich· oby- kwalifikujące się do pojednania załi).twić mo-, Jarka - _w 140 proc. 
poil1cy1ne Zervasa. I watelom, ci"~zącym się pełnym zaufaniem że sędzia niezawodowy, sędzia z wyboru. W Panstw. Zakładach Przemysłu Bawełnia 
111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111mm111111111111111111111111111111111111111 •• 1111111111111i11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111 • nego w Zelowie najlepsze wyniki dnia 20-go 

G ,,_ - - - - b- września osiągnęła Szynkarz Helena, która ,, eyero'WCY . coraz peWDleJSI -s1e Ie na czterech krosnach wyrobiła 155 proc. nor 
my a Michalska Antonina 140 proc. 

Wrzesień naprawia sierpniowe niedociągnięcia Kto pierwszy? 
~ zespołowym współzawodnictwie w pr~~ 

mysie bawełnianym w dniu 20 wrreśnli\ r 1 
pierwsze miejsce wysunęły się PZPB w f.<' •. 
chałowie, wykonując plan aż w 169 pr~ . 

Przygotowania do spółzawodnicłwa z PZPB Nr t 
, Wprawdzie tylko kilka procent brakowało 
załodze Geyera do wykonania planu sierpnio­
wego - była to jednak gorzka pigułka do 
strawienia - tym bardziej, że poważny rywal 
nScheibler" zabłysnął swymi 107,5 procentami. 

Wczoraj dowiedziałam się „poufnie", że 
zaloga PZPB Nr. 3 wywołać chce do w~Dółza­
':vodnictwa PZPB Nr 1. O ile za zdradę tej ta­
Jemnicy „geyerowcy" nie zamkną przede mną 
:raz na zaw;sze bram swojej fabryki, to nieza­
drugo będę mogła Czytelnikom opowiedzieć 
d~lsze dzieje tej walki. Już dzisiaj jednak 
wiele z:z;ak~w n_a ziemi i niebie po'LWala przy­
puszczac, ze medarmo „geyerowcy" idą tak 
„'.la pewn.iaka". Miesiąc wrzesień zapowiada 
się dla mch stanowczo lepiej, niż sierpień. 
Obliczenie za pierwszą dekadę wylkazuje dla 
przędzalni średnioprzędnej 103,1 procent, dla 
przędzalni odpadkowej 110,8 procent, a dla 
~a~i 113,3 yrocent wykonania planu. Pomimo, 
ze nie ma Jeszcze oficjalnych obliczeń za de­
k~dę druf!ą, wygląda na to, że wypadło ono 
me gorze]. Oto na przykład Duża Sala tzw. 
Nowej Tkalni (nie mylić z Nową Tkalnią z 
PZPB ~r 1) .. Z? wszystkich ścian wołają pla­
katy w1elkim1 Merami: „Strata każdej godziny 
czasu go~zi w trzyletni plan". Nie jest to 
.rr!os woła1ącego n~ puszczy. Można przekonać 
się o tym, oglądaJąc rozwieszone na śc;anach 
tablice. Każda z nich oznaczollla jest ~m:e­
niem i nazwiskiem majstra. Czerwona strzałka 
wskazuje, ile procent planu wykon11 ie ?.es pół 
każdego dnia, kto go przekracza, a &:to nie na­
dąża. Tych ostatnich jednak na dużej sali nie 
ma wcale. Gdy za moim zbliżen'".'"l majster, 
ob. Juśkiewicz „ulotnił" się prędko ze ~woim 
'kartonem, byłam pel'na, że brak.ije mu p!7y­
najmniej kilka procent do wykonan:a planu. 
Omyliłam się. Ob. Juśkiewicz krępuje się, że 
przekroczył go tylko o 8 procent. Jedną ;edy­
ną znalazłam tylko tablicę z cyfrą 101 procer·t. 
Pozostałe wykazują 108, 110, 113 procent, a 
na wielu czerwona strzałka biegnie ostro w 
górę. Tak np. u majstra ob. Zalasa wykazuje 
ona za pierwszą dekadę 121 procent, a za 
drugą - 120.4 procent. U ob. Szymono"Vskie­
go - 120 i 121 procent, a u Marl'łna Tos ;ka 
- nawet 125,6 procent za pierwszą, a 126.8 
procent - za drugą dekadę wrz~śnra. 

Z Dużą Salą sąsiaduje druga, mniejsza. Tu 
robią kołdry. Spod rąk wytrawnych tkaczy 
wykwitają prześliczne wzo·ry, których oill po­
wstydziłaby się chyba wytwó::11a wyrobf:w 
artystycznych. Majster obszywalni tow. Józef 
Stolarek, z dumą rozpościera na stole coraz to 
inne cudo. 

llADZIECKA KRONIKA KULTURALNA 
Jak wiadomo, Niemcy podczas swego od­

wrotu s.pod Leningradu zamienili w gruzy ma­
ną b. re~ydencję carską z 18-go wieku, ~eter­
hof wraz z ogrodem, sły·rlillym z setek fon tan I 
kaskad. Od roku 1945 trwają tu prace restau­
racyjne, w wyniku których doprowadzono 
park peterbofski do stanu dawnej świetn<:>ści. 
Odbudowame zostały pawilony z czasów P!o­
tra I-go, z·rekonstruowano setki wodotrys1<ów 
wzdłuż „Alei Fonlan", odtworzono rzeźby, wa­
"l:V i altany. W tych dn;'łch uruchomioao tu, 
największą w Peterhofie, gigantyczną „Fon­
ta!lllę Samsonn", tzw. Wielka Kaskade. 

- Czy ładny jest, towarzyszko, ułan na w pierwszej dekadzie wrzesma ! 16 procent, a 
koniu? A jak wam się podoba ten oracz, a w drugiej - 120 procent, Sta'l ' słdW'I Banasz­
maJec z palcem w buzi? czyka - 115 i 120 procent, Mieczysławo Na­

Muszę przyznać - jedno .>iękniejsze od gielskiego - 119 i 122 procent. Zespół zaś 
drugiego. majstra Józefa Człapińskiego zrobił prawdzi-

- To wszystko na eksport tłumac'!:y wy skok: ze 114 w pierws":ej dekadz .e :io i23 
tow. Stolarek. - Za to dostan;emy dolary i procent w drugiej dekadzie września. 
funty. My możemy na razie przykrywac się Oto ji!k się przedstawia w zarysie wy:kc­
zwyczajnymi kołdrami, a jak się trochę „od- nanie planu za miesiąc -i.vrzasi< ń. \,\,'prawdzie 
kujemy" to I na nas przyjdzie .kolejka. o całości decyduje nie tylko ;·:nlm'!, ale. Jak 

Na drugim miejscu uplasowały się PZPB 
w Zgierzu (131,1 proc.) Na trzecim mi · ·· ·• 
znalazły się PZPB Nr 16 w Łodzi (c~awn . '.J;_ 
ciarnla), które plan wykoJI~Y w 120 proc. 
..... mim ... „„ ... „„ ... „„„li!ZOa. 
Redakcja 

,, GŁOSU ROBOTNICZ 
Rozumieją to dobrze twór:v bajecznyc·h tu twierdzą, przędzalnia również dotrzymuje 

kalder i starają się Il'ie tylko o pię1mo, ale l o kroku. ,rzyimuje ofiary na 
jak największe wykonanie planll produkcji. I Scheiblerowcy majll więc p'.Jważnego ry- Od b Ud O WD W '.!::IL 
Oto np. zespół majstra Włodarczyka osiągnął wala przed sobą. "t: U\r $"!.i) W ,, 
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Stulecia i lata 
li a a rz 

Wystawa z okazji 800-lecia stolicy ZSRR 
·:-:·:·:;.;-;.;-·.····· 

Kreml od strony rzeki Moskwy 
I 

Człowiekowi, który nigdy nie był w stoli­
cy Związku Radzieckiego, trudno sobie wy­
obrazić piękno, potęgę i tę niezwykłą harmo­
nię starych, z pietyzmem utr!Zymanych zabyt­
ków z ogromnymi, współczesnymi budynkami 
nowej Moskwy. Czar tego miasta oszałamia 
przybysza, budzi w nim wiarę w siły i możli­
wości ludzkie. 

Mija osiemset lat od chwili powstania Mo­
skwy. Mija osiem długich stuleci, z których 
kilkanaście ostatnich lat, zmieniło miasto nie 
do poznania. Zniknęły gdzieś małe, przygar­
bione, drewniane domki „wielkiej wsi" jak 
wówczas nazywali Moskwę, asfalt pokrył dłu­
gie, proste ulice i szerokie place, wyrosły no­
we. monumentalne gmachy, dworce, kole,j 
podziemna. 

O tym wszystkim opowiada nam otwa~ta 
20 bm. w Warszawie wvstawa: „Osiemsetlecie 
Moskwy - stolicy ZSRR, w fotografii". Setki 
ludzi dziennie przepływa przez wielką salę 
Muzeum Narodowego . Wokół ustawionego po­
środku wśród chrvzantem planu Moskwy, po­
mysłowo rozłożone plansze fotogra.ficzne, ilu­
strujące historię mi as ta od dalekiego 1147 ro­
ku aż cio dnia dzisiejszego - dni gruntownej 
przebudowy i dalszej budowy miasta. 

Oto widzimy Kreml serce dzisiejszej 

Moskwy. Ale ten Kreml, o drewnianych, wy­
sokich ścianach, które wybudowano na brze­
gu małej, brudnej rzeczki - Moskwy, ptoczo­
ny sosnowym borem, w niczym nie przypomi­
na obecnego, królującego nad całym miastem 
Kremlu - siedziby rządu radzieckiego. Ten 
12-towieczny Kreml - to wówczas prawie 
cała Moskwa. Od tej pory staje się ona sto­
licą wielkiego państwa, sercem rosyjs1kego 
ludu, jego dumą i sławą. 

Widzimy coraz to inne plansze. Obrazy 
zmieniają się na ńaszych oczach - inne już 
są budynki, inne -place, inne mosty. Moskwa 
znowu silna i potężna. Grnźne wieże kamien­
ne i ścia~y Kremla zdają się być niedostepny­
mi. Taką Moskwę wykuły straszne walki z 
mongoło-tatarami, uwieńczone zwycię5twem 
1380 roku. 

Mdskwa po pożarze 1812 roku.„ Zniszcze­
nie i nędza . Jednak duch miasta zwyciężył -
znowu ożyło, znowu, jak grzyby po deszczu, 
pojawiły się nowe domy. Ale wciąż jest to 
jeszcze stare, rozległe miasto, przypominajcjce 
dużą wieś. 

Tak kolejno oglądamy zabytki 16-go wie­
ku, baszty, klasztory, cerkwie, zabudowania 
17-go, 18-go, 19-go wieku. 

I nagle - wydaje sie, że przed nami ja­
kieś inne, nowoczesne, wspaniałe miasto! Czy 
to możliwe?! Czy te olbrzymie place, ;zerokie 
ulice. wysokie, gigantyczne gmachy, rozległe 
parki. przep i ękne, zbudowane według ostat­
niego słowa techniki metro - czy to jest ta 
sama Moskwa?! 

Tak, to jest Moskwa. To jest triumf pta­
c: i entuzjazmu wyzwolonego naradu. narodu , 
który swoją radziecką stolicę umiłował nade 
wszystko. 

Z podziwem spoglądamy na fotografie wiel­
kiej stolicy i j?koś trudno uwierzyć, aby mia­
sto to mogło s1e w tak rzeczywiście bajeczny 
sposób zmienić. 

Koło mnie stoi oficer radziecki. wpatruje 
się dumnymi oczyma w fotografie i móWi: 

- A znajecie„. a wie pan, jestem moskwi­
czaninem, .całe swoje życi bylem w Moskwie. 

Dom Rady Ministrów ZSRR 

Pami ętam dobrze te cżasy, czasy generaln21 
rekonstrukCJi. Nie zapomnę dnia, kiedy 7d· 

dzwonił do mnie telefon. Usłyszałem glot 
przyjaciela: 

- Wyjeżdżam. 
- Dokąd? 

- Sam nie wiem. Gdzieś jadę! 
Nic nie rozumiem ... 

- Z całym domem jadę, z mieszkaniem, 
z sąsiadami. Wszyscy razem gdzieś jedziemy. 
Dowidzeniall 

Tak, człowiek jechał z całym swoim do­
~em, ze wszystkimi jego piętrami, z wszyst­
k1m1 wygodami w inne miejsce. Domy o::lc:­
nali od f~ndam.entów, przy pomocy potężnych 
maszyn c1ągnęh, przekręcali i ustawiali na n0-
wych, bardziej dogodnych miejscach. Przy 
tym w domach dzia!ał te!efon, wodociąg, była 
elektryczność. A domy jechały„. - kończy 
oficer. 

W ciągu ostatnich lat zrealizowano najbar­
dziej śmiałe myśli: rzeka Moskwa połączona 
z?stała kanałem z Wołgą, zbudowano wspa­
małe metro, olbrzymie zakłady przemysłowe, 
nowoczesne mosty. Moskwa prze'.'.>brażała się 
gwałto~rnie, burzliwie, przesciga j ąc tem'.lem 
rekonst;ukcji W.<;.Zv,stkie wielkie miasta śwldta. 

3'. SCIDOCi.d::;kJ. 

• 



• 

• 

Sff.' (Jl os 

Cienie na srebrnym ekranie 

z owie" z Hollywood dązą do podboiu świata ,, • u 
Dzialalnoś · ·reakcji w dz· edzinie filmowej · 

Angielski minister handlu CrLpps niedwu- eksploatacji świała pracy USA. Natur~lnie, cept" te.matycmych, pootrzebn!ych do produk­
~nacznie wyraził się o amerykańskiej ekspan- fakty te nie były podaiile do publicznej wia- cji filmów sensacyj111ych, zwróconych ostrzem 
sj'i filmowej w ' sposób następujący: „W po•go- domo·ści. swoim przeciw demotlcracjl. „Recepty" te wy­
ni za zyskami, Amerykanie zalali Anglię fil- -A teraz rpa•rę słów o temMyce spreparowa- stępują w mniej lub więcej zawoalownej for­
mami, pozbawionymi artystycznej i wycho- nych w Ameryce frlmów, bo ta temałyka wła~ mie i są zaopatrzone w odpowiednie komen­
wawczej wa11tości. Zyslci z filmów amerykań- śnie ściśle wiąże się z pojęciem „oddziaływa- tarze o „prawdziwej demokracji" w ujęciu pa­
skich w Anglii przewyższają dochody angiel- nia psychologi-cznego". „Oddziaływanie", idąc nów z Wall Street:u. 
skie w USA dwudziestokrotnie". . w parze z potokiem filmów, SA!MJ.owi wstęp do Reasumując powyższe, powinniśmy po pier­
' Tyle mi,nister angielski. Warto te słuszne' otwartej inwazji dolarowej wraz ze wszystki- wsze zadać sobie pytanie - dla kogo i i!la ja­
! nieoczekiwanie szczere żale zestawić z fak-,. mi atrybutami ekspan~ji politycmej. kie cele idą w lwiej części z10'tówki :polskiej 
tarni politycznego znaczenia; które zaszły w Z doświadczenia wiemy, iż większość se- publicz,ności, ściąga;ne z niej za oglą<l1.mie 
łonie amerykańskiej kinematografii, aby zo- ry}nych filmów „made in Hollywood" - to „szlp.gierć1w·" hollywoodzkich? Po drugie -
brazować sobie w pełni. „je<lnoii1ość obozów trywialny b'anał Wś wszys-tkich postaciach, należy uświadomić, sobie, że „wujaszkowie z 
anglosaskich", chociażby tylko na odcinku fil- oprawiony w jaskrawą i kosztowną szatę ze- Hollywoodu" są bardzo blis1timi ikrewnymi za­
mowym. Otóż słynny reakcyjny poHtyk ame- wmętrzną. W związltu z zaszłymi zmianami w oceanicznych entuzjas1ów „planu Marshalla" i 
rykański, Eryk Johnson, stanął obeonie na cze- łonie „wierzcho·lka" magnateńi filmowej i ze chodzi im nie tyle o to, aby zabawić swoich 
le „Amerykańskiego Stowarzyszenia Prodncen znaczeniem wyra:lmie politycznych akcentów, brataników polskich, ale o oto, aby pośrednią 
tów i ·właścicieli Przedsiębiorstw 1Filmowych". wyrażonych w wyżej cytowanym oświadcze- drogą niewybrednej rozrywiki zlYliżyć ich do 
Szereg były wojskowych współrłracowników n~u Joh:isona:---w rama~h ,<>wej tema;tyki ostat- wątpliwych ideałów ujarzmionych ekonomicz­
Marshalla jE>st obecnie pomocnikami Johnso-1 n10 da3e stę zauwazyc charakterystycz;ny nie i po·litycznie, pozbawionych suwerenności 
na. Stanowisko głównego ·radcy dla spraw zwrot. Symptomaty owego zwrotu zauwaz7ł niewolników „dobrodziejów" z Wall Streetu. 
kina zajmuje były sekretarz stanu Byrnes. A słynny szwedzki krytyk fi.lmowy Schlein, któ- A po trzecie --'-- chcielibyśmy wiedzieć, w ja­
w rezultacłe - inne pa1'1stwo anglosaskie mu-, ry nied~~o pow. ró~ił z Hollywood. Swoje kim stopniu są bra'Ile pod uwagę powyższe 
si w sierpniu br. worowadzić 75-procentowy spostrzezema · określił on w Jednym zdamu: rozważania przez P. P. „Film Polski", zwłasz­
podatek państwowy ·ad wypożyczan!a filmów „Hollywood j~t niedaleki od faszyzmu". CZ'l w momencie zakupienia przez tę instytu­
zagranicznych (czytaj amerykańskich). gdyż Słuszności tego spo:sfrzeżenia dowodzą nie cję filmów dla publiczności polskiej? Oczy-
11pmyjaciele z filmowego działu Wii!lJ Street tvlko_ bezwzględne „likwidacje" wszy~tki~h wiście, w grę tu wch~dzi i reklamowamie tych 
„wyciągnęli" z „bratnie.go" kraju po•nad 200 pode3rzanych o demokratyczne tende<nC]e fll- filmów, pośrednie lub bezpośrednie na łamach 
}llilio·nów dolarów zyi>ku z wyświetlii!nia swo· mowców · w ·rodzaju Chapli111a, ale przede wydawanych IJ?rzez „Film Polski" ró:żm.ych . cza-
ich filmów. · wszystkim wyszukiwani,e odpowiednich „re- sopism. Pow. 
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un tym .zależy? 
Powiem Wam szczerze, że od dłuższego oza­

su gryzę się w język, gdy mam ochotę wypo­
wiedzieć zdanie, zaczynające się od słów -
"podobno"„., lub 11wiecie, co mówią,"„. - 11.lb 
„mówią, że„." 

Po tych bowiem zdradliwych słówkach n~ 
stępuje zazwyczaj powtórzenie gdzieś zasły• 
szanej plotki. GDZIES ZASŁYSZANEJ. Nie 
wiadomo gdzie, nie wiadomo od kogo - w 
sklepiku, w tramwaju - na ulicy, jednym sło­
wem 11na mieście". 

Trudno powstrzymać się od powtarzania 
plotek. Szczególnie, gdy się.„ jest kobietą. 
Ale.„ Ale warto się zastanowić, zanim się po­
wtórzy mniej I.ub więcej nonseru;owną wiado­
mość, warto łlię zastanowić: komu zależy na 
tym, bym ja, ty, wy.„ - komu zależy na tym, 
byśmy my wszyscy żyli plotką? 1 gdzie jest 
PRA WDZlWE źródlo plotki? 

Przypominamy sobie wszyscy niedawn-0 za­
kończony proces WiN-u i WRN-u, Niepok61· 
czyckiego i innych. Przypominqmy sobie ~ów­
nież oskarżonego w tym procesie Langnera -
tego samego, który ozdobne obrazk1 - ex­
librisy robił dla niemieckiego gubernatora 
Krakowa G. Wiichtera. Czym trudnił się p. 
Langner po wyzwoleniu? Pan Langner był kie­
rownikiem akcji „propagandowej" W.I.N. Ak­

Na tle tych faktów szczególn~o znacze­
nia i po_!"\aku nabieraH słowa Johnsona, któ" 
ry oświadczył: „cel i przeznaczenie amery- ! 
kańskiego przemysłu filmowego byna}mniej 
nie polega już więcej na rozrywkowych fan­
tazjach. Kno, obok prasy i radia, jest niesły­
chanie ważnym środkiem rozpowszechniania 
informacji. Poócz tego, obecnie misja jego po· 
lega na poglądowym pokazaniu historii Ame­

W dniu wczorajszym w Okręgowym Są:­
dzie Karnym odbył się epilog sprawy, która 
dwa mlesiące temu głośn"Ym echem odbiła 
się w całej prasie łódzkiej. 

dził swoje zeznania, złożone w śledztwie. cja ta, jak niezbicie wykazał przewód sądowy, 
zmierzała do siania zamętu w narodzie -

Mianowicie w nocy z 24 na 25 ltpca zacze- zmierzała do rozp<YWszechniania plotek. Pan 
ryki jako arsenału demokracji", (!) 

W praktycę oświadcze.nie to łączy się z po­
jęciem wykorzystywania filmu, jako ideol-0-
gic'Lnego narzędzia eksparnsji imperialis•tycz­
nej, wchodzącej w zakres „planu Marshalla". 
Bo proszę tylko słuchać, jak wygląda wyraź­
ny zam'.ar imperialistów amerykańskich pod­
porządkowania poszczególnych krajów swemu 
pan.owaniu na odcinkach filmowych i innych: 
na podstawie układu z Francją przez cztery 
~ni w tygodniu w kinach francuskich mogą 
być demonstrowane tylko filmy amerykań­
sKie, a przez trzy dni inne filmy, w tej liczbie 
i franc•.iskie. We Włoszech magnaci z Holly­
woodu po prostu wzięli kinematografię. włos­
ką w swoje ręce. Na terenie Anglii, Fra.fl.cji, 
Włoch i częściowo Szwecji panowie spod zna­
ku filmowego „planu Marshalla" slrnpują ak­
cje wytwórni filmowych, dążąc w ten sposób 
do produkcji na tych terenach odpowiednich 
dła siebie filmów i w celach własnej korzyści. 
Właściwie mówiąc, jest to wyraźne zagrożenie 
suwerenności tych krajów na razie na oclcin­

'kit H!mowo-g spodarczym. Ale ,,plan Mar­
shalla", jak już wiemy, w swojej ·całości prze-
widuje w istocie likwidację nie tylko suwe­
renności gosJ>Odarczej„. 

A teraz parę słów o „arsenale demokracji" 
wedłuq recept filmowych wykonawców zamó­
wień Marshalla, o koniec1ności njawnie.Dia 
którego w filmach mówił Johnson. Najpierw 
fakty: na początku 1947 ii'Oku w Los Angelos 
ze studiów filmowych wynoszono .. zakrwawio­
nych, .pobitych lndzi. Byli to strajlkujący ro­
botnicy. V./ czasie, strajku tylko w jednym 
dniu zrp.niono cięż.ko 130 strajkujących pra­
cow.n~ków filmdwych w Hollywood. Tam rów­
nież niedawno były rozklejane na ulicach we­
ŻWania do robotników całego świata, aby. o­
glosili bojkot Hollywoodu - odmówili oglą­
dania filmów, nakręconych w tym centrum 
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PLENU,M KOMITETU POMOCY ZHvfOWEJ 
Prezydium Miejskiego Komitetu Pomo.cy Zi­

mowej zawiadamia, że dnia 29 wrze~ni<a br. o I 
· godt. 18-ej w sali Miejskiej Rady Narodowej 
przy ul. Nowotki 16, odbędzie się plenarne po­
siedzenie Komite0tu Pomocy Zimowej. 

WIECZÓR DYSKUSYJNY 
Dnia 27 bm. o godz. 17-tej w lokalu przy 

ut Piotrkowskiej Nr 102 odbędzie s<ę wieczór 
dyskusy..jny ·nad planem inwestycyjnym C.Z.P. 
Włókienniczego na rok 1948. Refe.re'!Ltem bę­

dzie inż. Czesław Grunwald. 

--

Na !dwie oskarżonych znalazł się Józel 
Gromek, ·zabójca rproistyitum<.i MairH Will1kowi>kiej 
zwanej „Złota Rączka", 

Gromek odpowiadał w trybie doraźnym. 
Sądowi przewodniczył sędzia Zawadzki, O· 

skar.i:ał prokurator Winnicki, bronił z urzędu 
adw. Frik-Wroński. 

Tło sprawy l?rzedstawtało się w nas1ępu­
jqcy sposób: dńia 26 lipch br. dozorca domu 
przy ul Piotrkowskiej 49 w godztnach ran­
nych znalazł pod wtekiem studni motorowej 
zwłoki młodej kobiety. Zawiadomtł natych­
rr.iast posterunek M.O. Energiczne śledztwo 
wykazało, że 24 lipca .w nocy Maria Wit­
kow'ska wchodziła do bramy teg0 domu w 
towarzystvrie jakiegoś mężczyzny. W tym 
stanie rzeczy wywiad Milicji poszedł w kie-

piła go na ultcy Marta Witkowska, kióra po- Langner i jego podwładni OPRACOWYWALI 
szła z nim do jego mieszkania. Oboje byli TEMATY „PROPAGANDY MÓWIONEY' l 
p!)ani. W pewnym momencie Gromek po- „SZEPT ANEJ" - tematy pfotek, które mogly­
szedł napić się wody, a gdy wróctł zauwa- by wprowadzić stan zamętu, niepokoju l 
fy!, b Wltkowska trzymała w ręku pantofle w ten sposób przeszkodzić pokojowemu bu­
damskie, oddane mu do reperacji. Kiedy downiclwu. 
nie chciała mu zwrócić pantofli, rzuq!ł stę W „pracowni" P· Langnera wykluły się fal-

• szywe donosy na uczciwych obywateli, wysy-
na nią i schwycił za gardło, Witkowska upa- lane do U. B., bzdury o kołchozach, o bliskim 
dla i po upływie Jednej mtnuty wyz!onęła wybuchu trzeciej wojny itd. Itp. - całe koJek­
ducha. ' cje plotek celowo przemyślanych i POMY­

Gromek sch'Ował zwłoki pod łó-ikłem i efo SLANYCH JAKO BROŃ w walce z tymi, kt6· 
piero następnego dnia ukrył zwłok! na stu- rzy w trudzie i mozole budują nowe życie. 
dni. Warto sobie te fakty przypomnieć i uzmy-

Sekcja zwłok i b!egły lekarz s~owy u- slowić. P. Langner poniósł zasłużoną karę. Ale 
staltł, że śmierć nastąpiła wskutek udusze? iluż jemu podobnych uwija się jeszcze po Pol-

• sce, celowo operując oszczerczą i brudną pJot-n1a. ką? 
Prokurator domagał się kary śm!ercT. Te brudne I oszczercze plotki czasem tralia-
Obrońca natomiast powoływał się na O- ją na grunt głupoty J łatwowierności ludzkiej 

koliczność, że Gromek nte spowodow"ł śmier i rosną. 
ci umyślnie-t domagał !Jię untew.bmienia. Wtedy wcierają ręce opryszki z podziemla 

runku .śledzenia n:ieszlrańców domu i;ir~y u_l!- Sed skartał Gromka na 15 lot więzienia reakcyjnego i z zadowoleniem też uśmiechają 
cy PiotrkowskleJ 49. Uwagę m!IICJantow i utratę praw publicznye i obywatelskich się ich zagraniczni mocodawcy - ci sami, któ­
zwrócił samotnie mieszkając~ szewc Józ_ef n~ lot lO. w motywaCh ·v.ryroku Sed pod- rzy Polskę chcieliby napowr6t przekszlaleić 
Gromek, który .nawet w chwili znole_zt~ma kreślił, że opieral stę na przyznaniu się askar w kolonię obcego J rodzimego 'Jrapitalu. 
zwłok kobiety me zatnteresował stę blize1 wy I ż,onego do iny i'ed.nak uznał że oskarżony I dlatego każdy z nas, powtarzając Zdania 
d ... dl - l w , ' 

arzemam1 l w a szym c1qgu reperowa miał zamiar pozbawienia życia Witkowskiej, rozpoczynające się od zdradliwych s16we1r.: 
buty. bowiem kiedy ta up.adla nie ratował jej t w „podobno", lub "mówią, że''. .• PCYWinien przez 

Gromek został aresztowany. Początkowo dalszym ctqgu ją dusił. Sąd uznał, że Gro- chwilę pomyśleć, c:ay aby plotkując nie staje 
~ · · 1 · się nieświadomym narzędziem reakcji? me przyznawał się do wmy, ecz wreszcie mek jest cyniczny!? zbrodniarzem i posta- A przecież TAKIEJ roli żaden uczciwy crlo-
opowtedz!ał przebieg wydarzeń. nowił wyelimi:nować go ze społeczeństwa wiek odegrać nie chce. A zatem lepiej od 

Na rozprawie sądowej Gromek potwier- zdrowych moralnie ludzi. czasu do czasu„. ugryźć się w język,, Jrt. 
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Zmiana ku lep z .mu w 
Robotnicy przemysłu dziewiarski 

stwierdzają tow. Zieliński I Topolski - sekre­
tarz PPR i przew. PPS. 

O produkcji mówią cyfry. Plan jest wyko­
nywany od wielu miesięcy i to z nadwyżką. 
Za przykład niechaj posłużą cyfry z ubiegłe­
go miesiąca (sierpień): 

zaplanowano kg 10.384, w sztukach 57.640; 
wykona'llo: w kg 11.476, w sztukach 66.002. 

. Przodowników pracy załoga posiada wielu. 
Należy podkreślić, że na 596 zatrudnio'!lych -

.Z.P.D. tir 1 . 
go mają głos 
cińska, Bronisława Cyperling, Bronisława Skir­
munt, Jadwiga Kerner, Franciszka Cieślak, Zo· 
fia Jóźwiak, Helena Sikoneczna, Zofia Bog­
dańska i wiele, wiele innych. 

Mając tak wielką gromadę przodownjkóW', 
załoga J>O&tanowiła w całości stanąć do wy§cJ. 
gu pracy z załogą innej firmy dziewiarskiej. 
Przodowniczki z f-my „Plihal" mówią: „My i 
nieof.icjainie współzawodniczymy ze sobą. 
Chcemy więcej produkować i więcej zarobić. 
Nie ma już Plihala - PM.ACUJEMY DLA SIE­
BIE." 

Ze tak jest, świadczy lista produkcyjna. Na 
czoło w produkcji wysuwają się przeważnie 
robotnice wykwalifikowane, które mają za 
sobą wiele lat pJ"acy. Jedna jedyna ZWM-ów­
ka znalazła się na tej zaszczy~nej liście - kol. 
GenCl'Wefa Kowalczyk. Na,pewno za jej przy­
kładem pójdą i p"zostałe ZWM-ówki i TUR· 

Towarzy·sze z P.Z.P.D.z. Nr 1 (d. f. „Plih11l") 
z. uśmiechem i niejakim żalem przypominają 
mi tytuł artykułu zamieszczonego w naszej ga-)) Poradnik' Oświatowy (( ~~;i:ięwd:i:~:~~m roku: „W'fabryće ,,Plihala" 

Bo też źle się wówczas działo na każdym 

]•est niezbędny dla każ- odcinku: kiepska była współpraca PPR i PPS, 
niezbyt dobrze pracowała Rada Zakłado)Va. 

de.go Człowieka biorą- Stan produkcji też był niezadawalający. 
d · ł · · Czy obecnie już wszystko zmienilo się na ce go U z 1 a W z J Cl U lepsze? Krótko odpowiem: nie, nie wszystko. 

fr O sp Od ar Czym. Niemniej jest w fabJ"yce inaczej, lepiej. I tym 
._... razem postaramy się podkreśli{: pozytywne 

Do nabycia strony - sukcesy alktywu i załogi P. z. P. Dz. 
Nr 1. 

W0 wszystkich kioskach Pier.wszą, rzucającą się w oczy zmialllą 
zmianą na lepsze - jest wzmocnienie jedno-

' Ądtni islracja •litego frontu. Towarzysze z PPS i PPR po-
rozumiewają się z sobą we wszystkich niemal ff' 0r!iZ01410 fabry-Zd1ych sprawach. Poprawa na odcinku 

S1nolna '13 produkcyjnym w wielkiej mierze mogła się 
,_ ____ „_.._,......,....,_.~-~..,;·~~·~- ~~ _p.okóE~ć _ty_Jka_ dz~ę~~j ~P,ólpr~:_r._-_ 

15 procent stanowią kobiety. Toteż przodow­
nikami w produkcji są same kobiety: Zenobia 
Czołczyńska wykonuje 185 procent normy, 
Janina Nyk - 186 procent, Genowefa Kowal­
czyk - 188 proce•nt, Franciszka Łukowiak -
1$8 procent, Tekla Bedrnhz-189 procent, Ka­
tarzyna Łuczak - 191 pro.cent, Anna Orłow-
5'ka - 193 procent, Józefa G!ębicka - 200 
procent, Władysława Madejska - 211 procent. 
Lisita jest bardzo długa - czytamy w dalszym 
ciągu nazwiska: ob. ob. Otylia Czaplińska, Zo­
fia Frontczak, Alićja Smolarek, Maria Pusz, 
Żófia Stolarczyk, Maria Puszkarek, Żófla M~-

Nyk Janina Czólczyńska Zenobia 
186 procent 1.wrmy 185 procent n.ormy 

ówki. ·W wyścigu pracy całej załogi mlodit: 
powinni odegrać waźną rólę. 

Któ.ra fabryka dziewiarska podejmie w~ 
wanie .,w.lihaląwcóv('~ (B-J, J 
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Sw1ę o I rzy wcó 
Uroczyste odsłonłecie sztandaru kola PKP w Kutnie 

Organiz&'Cja partyjna kol€- jarz) kut- sztanda..u partyjnego Ko111it-eh1 Kolejowe I zrz6szającry biisl-:o 500 członków, dysp•o-
now.skich będzie ~)bchódzić w dniu 28 go P<J!skiPj Partii Ro·bntniczej. W chwili j 11ujr1cą 17 ko!nmi, którymi l\i.eruje Kotńi­
bm. SW()je wielkie święto. W dni·u tym obecnej nasza orga~i;zacja partyjna na 1 ret Kolejiowy. 
na:t' ;:ipii b.::iwkm uroczyst.e poświęce1ndoe terenie kolei stanowi już siłę p·oitę żn ą , I w najlrndniejszycli \\a runkach pierw-

wydawanl•e kart z• ywnos' c•1owych l ~;~~~;'S~~<l'~~~~do~~~jj. :aj_~\~~~~~n!:jta~~: 
Zarząd Mieiski miasta Kutna podaje 

do \Yiad·omośd, że karty ży\\·n\.•ściowc 
wydawane będą o<l dnia 21 września do 
l października i dodatkowo od 2. 10. do 

5. I O. w godzinach od 8 ck> 13, pokój i.i' . 

5. 0:-oby, nie tosujący się <lo p·Ot\\ yż­
~zych terminów. ior.acą prn\\·o do otrzy­
rfia,nia kari żywno1ściowych. 

Ze §p.ort 
Mistrz pod-okręgu kutnow:;ki_cg·:1 ZZK_ ,. W ubiL·t~·l;,1 11ierL-:ad1;: Cil\S \'1s rozegrał 

lłuch, rozegrał w ubiegłą nie<lz10lę prz·ed w J>fl'ł'kt1 Zawa.dzkieg«' mrcz siatkówki 
ostatni tne·cz o wejście rk> klRSY i\. Prz<.'-· i koszyVl\d;i z ZZK h'.urh W siatkÓ\\"Ce 
ciwnikicm k{J•lcjarzy był TUR z Piotr-I :rn)'CiC's~\\{; ,:,rl iiósl Vis 1.v -;lnsunku 2:1 
kowa Trybun al,~kieg<). S1;.o.tkan.ie to od- (IG: 12, 12:15. 15:5), w ko:-zvkówce zaś 
było się w Piotrkowi€ i zakor.tczy~i się wygrnli kolejarz(' 37: 15. Zbyt ostro gra­
zasłużonym zw.ycięs.tw0m R11chu w sto- ;:Jca drużyna 7.ZK niC' pu·zwoliła na roz­
sunku 3:1 (1:0). Ruch miał zdeqdr.nnin<1 wini~·{:ie Rkcji k0oszykar.zo111 Visu, któ­
prz.ewagę, g-rając la<Jnie t arnbit11ic. r_ych każd~ ·1tak na kosz przcciwni1ka 
Przez cały czas trwania mecw pad<d u- k0t1iczył się faitilcm zawoJni·ka Ruchu. 
lewny de-c;zcz. Poza ~ym atak Visu zawiódł :Z'Upelnie 

Po tym meczu R11ch jest 1;1he<:nic nic- slrzal,1\\'0. 
mal murowanym kandydatem na leadera \V Dcilrzdinic. \\' 6fl:1tknniu towarzy­
klasy B okr~gu łc'.:rlzki>ego. Pow:-tały clo :'-kim piłki nqżne t \i: zrct11i\"ow;tł z Jcd­
roz·egrania mecz z KS Bit'g - R{:sursa nośr.i;) 1: 1. Gra .-slala .na clohr\'m j}Ozio­
z Łodzi, pO\Yinni kolejarze \\'ygrać. 1y1;1 :nic Na 1t1a·rgim•::.ic tego spotkania na­
bardzi€j. ż0 hcd 'J grali na „wla~n1y-ch !<'7.y <lodar. że Vis jest moralnym zwy­
$miedach". Opinia ·r1orl-0wa z \\ 1t'lkin1 c1~·Y.c;,1 llll'<.1.11, ~dyż przygodnv ..;~!:da 

port". w usprciwniemu ruchu. w napra-
wie i rcrnrn1c·c zniszcwne<.Zo taboru To 
też nic dziwnrgoi, Ż€ pot>J'iifili d0 swnieh. 
szerec;ów zweroować setki nowych towa 
rzy zy, 

r „ Ad--R-d k Jl Gł .,. t 

1 

zaintere~owani€tn oczt'ku j:e te~o mec1,u, I przy 1->lanie I: l n.ie uznał strzclonoj -
yuic„asowy res e a .; „ oso n.U • kt . <l <l · t. h. I · · · · · · ".\owskiego" (I, Niatowy Referat Kultury, Sztu. · ory ~a ccy UJC czy Ku no. ęcz1c mta- :rnpdn1c.· p:awtdło\~Ci - bramki, z j.J'O<lyk 

ri, Kutno, n\ 29 Listopada 1, tel Nr. 11. Io druzynę A-kl:i::owry. czy me. l.0w ancąo uprzednio rzutu karnego. 

· T<'n poważny wzrost szereg.ów partyj 
nych. nakla<la jerin::ik na nasz aktyw 
poważn(' zad;mi·P \Yych0wania młodych 
to0warzyt>zy, \\;p.ojeni;:i im naszej idoolo­
rrii i Zil"arl dy·<<'vplinv padvjncj. Celem 
latwic.i"'lCQ'o wykonania lych zadań ko­
kjarslrn orQ·anizac'J<J p;n\'1.:jna w Kutnle. 
przysb.1pi niebawem do 11tworu11ia priy 
wszvstkirh k:ołnch t. 7.\\', .;;zóstek partyj· 
nych. „Szfo;;!J.-:1" jest t-o zespól, składają­
cy si~· z G towarzv·zy. z którvch każdy 
h-\.'<lzi-e miał o.krC'ślone zarianie do $peł­
ni~nia w prncy lwłci .. lf'dP.n n1 imi~. się 
<>prawa1mi wyszk()lenia idevlngiczn-ego. 
r!rugi ~prawami organtz;:icyj11\'mi. trzeci 
bedzie nilnow;it sprciw za\•·o<lowych, 
czwarty 'pracy i pla·cy. piątv i szń.;:tv,· hę­
d~ <lhałi n :-prawv oś\\·i;:itv i ką1t11ry oraz 
agitacji i pmpag:mriy. W ten s1J0sóh ca· 
k'ść pr:in knl::t n:1hirrz0 \v-vdatniPiszeg'(I 
rornrnch;1 Z;ig-<i lni<'ni0 ,,·vkonani<i prze?. 
ku11xiwski w~'zd l.,1Jcoj-:i-wy trzyletniego 
nlanu, w -;t11 procrnh1rh. jrst nie„,hnną 
troskf! ·pc-pcro\\·rriw kolej;irzy. Nasza or­
ganizacja czyni w~.zy~tlm, hv jak najbar 
dziej usprawniC: urz;i<lzenia tr~hnkin.,. 
stfii('Ji i wa rszl ;i t6w i rir·dnieść stan ta bo­
ru lwl·P j()wego. 

rowek y dl • alców 
S czepienie przeciwtyfusowe - obowiązki rn społecznym 

.la~· JUŻ donosiliśmy naszym c:-zytelni· 1· ni11 jeśli di<:igt1oza si~ pot wiei dzi. Wsze!· irzymywnnia chorego w domu, jak to się 
!\om, tegoroczna akcja szczepienia prze· kie koszty zwi<izane z leczeniem i ntrz) jC'szczc często praktykuje i kierow2ć 
r.iwtvf11sowego. nie udała się w stu pro-, maniem chorego, ponosi. państwo. chorych do szpitala, gdzie Jedynie Zf;aj-
centach, ~!bowiem około 35 proc. ludnoś Społeczeństwo winno zaniechać prze- dą oni fachową pomoc i opiekę. 
ej rniąsla T"ufna niP pod<lalo się szczepie -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
niu mi1111, kilkiikrntneg-o przerl!uż~ni;:i N~ 0 „bu 
ternunu. u U ow Warsz „ 

Przedstawiciele spóklzielni pracy rzeź rzami, który odbył się w Kutnie w dniu 
t1ików, oraz piekarni Powsz.cchnej Spól- 21 bm. 

W-dniu Ś\\'ięla kolpj;irzv ""'!lei kut­
no\\·skic;;o, \\""Z\S(;y peprrowc\ naszego 
p<>wiatu, przyh11r!.1 grPmialnie. abv przez 
wzi~·cie urlział11 w uroc.z~rstościa~h U<:Z­

cić ich ()fiarmtpracę. 
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Kronika teatra~na 
Na zako1iczenie se'!!onn teatralnego w Byd• 

gos:tczy wystawiono komedię HennP.quina i 
Vebera pt. „Pani Prezesowa" z seniorką ~ce­

ny bydgoskiej - Natalią Morozowic:żową w 
roli głównej. 

Byłoby i'!..ecL..C) pożądan<J, ';.iby władze 
administracyjne, zastosow::ily !->ankcje kar 
!'le wohec opieszałych mieszkańców Kut 
na . Hói"zy przez "woje niedb<llstwo, przy 
i:.:zyniają '>ię <ln 11trzymania nielicznych 
ognbk c11nroby ?fll-:aźnei na terenie po­
wiatu. 

dzielni SpożywcÓ\I'. wplacili w dniu 22. t'Jci zebraniu odbytym w dniu 20 bm. Polski Związek 2.achodni uruchomił w Leg· 
9. 12.060 ziotych na orlbttdl()\\ ę Warsza- robntnky cukrowni Dobrzelin uchwali.li '.1icy Teatr talki ! Aktora. Będzie t~ teatr ~b­
wy. Pi·3niąrlz-e te uzy kano 7. meczu pił-\ ~chcid z 1'edm'rro dnia pracy poświęcić J~zdowy: pr~eznaczony dla ws.chodnich poW1a.-.„ . . . ' . „ , . ,., . . j tow woJewodztwa wrocławskiego. Na dyrek-
KJ nozneJ, pomiędzy rzez111Jrnm1 a pieka- na c~le odlmdowy st()ltcy. tora teatru powołano ob. żoł11ierkiew1r:z.a. 

Ostatnie szczepienie było z kolei trze 
ci111 po ''·"ojnie i nie ulega w~tpliwości, 
że grlyby wszystkim szczepieniom pod­
claw3l;:i sif lwz wyj~tku cała ludność po 
wiatu, dur hrz1Jszny dawnn przeszedł hy 
dt7> historii. 

Wymarsz na aszczytną służb~ 
Powi;it kutnowski który jest powiatem 

przeloto\\ ym gdzie krzyżu ja się liczne 
linie kolejOWE' i napłvwają fale ludnoś· 
ci z najrozm<1itszvcr stron kraju i zagra 
nicy, _jest \\ szczególnym stopniu nara­
żony na powstanie ognisk durt• brzusz­
nego . To też władze nasze wydały roz­
porządzenie, że lerzenie takich chorób 

W dniu 22 \\'rzcśnia na ulicach miasta 
Kutna widzialo si~ mnóstwo mło<lych 
chłopakó\Y z kuf-erkami w ręku, maszNU 
jącycli od stacji kolejow~i do gmachu 
miejscowego RKU. To pdl'óro\\'i, p·owo­
łani do woj.ska śpi-eszyii do szieregó\\I·. 
Sci~k i tłok panował tego rlnia w ~po·ko­
jach i k()rytarza-ch RKU, Qd:zi1= nowi 
przvhvsze zała~wiali ostatnie formalno-

ści przed wcidcniem. Co b(ijaźiiwsi, przy 
byli " towarzystwie ojca, brata, lub.„ 
mamusi, lecz ci ostatni, z-ostawiali szyb· 
ko swoje poci-cchy i od}cżdżali do domu. 
W ogólnym ro'zgwarzc i atmooforz,~ nie­
f ra::obliwcj wcsofości ;uzclimurzali się 
nawet zawoclo\\·i pesymiści i z oclmtą 
przyg.olowywali si~ do rvzp·o·częcia no•­
wego, żolnicr..-,hcgo życia. 

Po za!atwi{'niu w~zystkich formalno· 
sci, zebranych 1;v świetlicy pobormvych 
żegnali przedslawicklł' wlaclz miejskich, 
sp·ołeczc11si wa, partii p'().Jitycznyc h. Człon 
kinie Towarzystwa Przy.jaciól Ż()łnierza, 
.o bcfarowały wszystkich poborowych -
kwiatami i papi.crosami. W \\'es(lłvm na­
stroju ruszyli przyszH wojacy na stację. 
aby rozjechać sie do SW()ich formacji. 

zakaźnych jak dur , brzuszny i plamisty 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1•-11;„-~;111-1111-1111-.m><-1111-1111-1111-1111....,.1111-1111-1111-1111-11 

płonica, blonica i czerwonka, odbyw2ć 
się b~<lzic· w szpit::il;ic-h bczplatni0. · 
Każdy chu ry, skierowany przez leka­

rza, zostanie natychmiast przyjęty do 
darmowego leczenia. W wyj<!tkowych 
wypadkach do szpitah mogą kierowa!: 
władze MO, wójiow1e lub sołtysi, jeśli 
zachodzi podejrzenie o jedną z tych cho 
rób. Pacjent zostanie zbadany natych­
miast i zatrzymany na bezpłatnym lec'.!:e 
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-- Ogłoszenia drobne--
„związkowiec" S•póldzielnia Zarobko­

wa, Łódź, Sródmiejska 32 poleca duży 
wybór wełny męskiej i damskiej. Wyro· 
by gotowe. Pończochy 

Przygody 
Jasia 
Wieui~iUJ 
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CZARNA MAGIA 
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DZISIAJ WYRUSZAJĄ .KOLARZE Z KRAKOWA 
do pierwszege etapu VI Wyścigu dookoła Polski 

ZEBRANIA KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym -odbędą . się zebrania kół 

w następujących fabrykach i instytucjach: I 
RUDA PABIANICKA 

Ogodz.inie 16 . pracoWnicy oddziału Ruchu 
f. „Ho:-ak'". Spółdzielnia Spożywców w Rudzie 

ROK 1929 
Drugi wysc1g dookoła Polski odbył się w 

1929 rnku i był lllajdłuższym, gdyż trasa jego 
liczyła już 2.241 km i składała się z 12 etapów: 
Warszawa - Łódż - Bydgoszcz - Poznań -
Kalisz - Często.chowa - Kaitorwi·ce - Kra­
ków - Lwów - Lublin - Brześć - Biały­
stok - warszawa. 

pierała (Warszawa) w ogó1nym czasie 43:05:56. 
Przeciętna szybkość - 31,1 km na godzinę. 

ROK 1939 
Osta•tni „Tour de Pologne" odbył się w r~ 

ku 1939 z udziałem kolarzy polskich z Fran"' 
cji. Trasa jego lkzyła 1.291 km. Etapów było 
8: Warsza.wa - Lublilll - Lwów - Rzeszów 
- Kraków - Cieszyn - Katowice - Piorh:• 

Pabianickiej. Wyścig wygrał Stefańs'ki (War.szawa) 
czasie 83:50:38,2, przeciętna szybkość -
:km na godzilllę. 

w ków - Warszawa. 

WIDZEW 
26,8 Zwyciężył w nim po raz drugi Napie:rała 

o godzinie rn~ej lmlcownicy bill:a i kon­
sumu PZPB Nr 5, o gadzinie 15-ej RCA, 

GORNA-PRAWA 

ROK 1932 I 

O godzinie 13 PZPB Nr 6 „B" _ kolo .6. S. p. Jaskólski (Wima) w wysc1gu kolar-
o godzinie 15,30 PZT i R, 0 godzinie 16 Dy- skilll dookoła Polski w roku 1939 zajął 3-cie 

TTzeci „Tour de Pologne„, który się odbył 
w 1932 roku, był już nieco krótszy. Trasa je­
ge wynosiła 1.772 km i odbył się w fatalnych 
waoru'lllka;ch, gdyż niemal przez cały czas desz.cz 
torwarzyszył !kolarzom. 

rekcja Konf. - koło I, PFT i K - kolo I. miejsce. ' 

GÓRNA-LEWA 
O godzinie 13,30 „Warta", PZPK Nr 11, 

o godzinie 16 PAK i CzP, Fabryka Zegarów, o 
godzinie 15,30 f. „Anka", Dyr. Baw. 

GO RNA 
O godzinie 15,30 robotnicy 

PZPB Nr 17, PWR f. „Kenig". 

PRAWA-ŚRÓDMIEJSKA 

dniówkowi 

O godzinie 18 terenowe koło Nr 4, o go­
dzinie 16 Karolewska Manufaktura„ f. „Wag­
ner". O godzinie 14 i. „Esla", o godzinie 16 
f. „Gutman" - dzienna zmiana. O godzinie 15 
PMT - oddział I, o godzinie 17 koło piekarzy 
o godzinie 8 rano Koni. Ruchu, 

LEWA-ŚRÓDMIEJSKA 

O godzinie 14-ej f .. „Eitingon" - koło I, f. 
„K.ebsz" - koło Il, o godzinie· 16.30 f. „Wud­
ke", O godzinie 16 i. „Ferum" O godz. 13,30 
f. „Kleinman" - kolo III. 

ŚRÓDMIEŚCIE 
O godzinie 14 Ośrodek Kont. Nr 1 oddział 

„B", o godzinie 13,30 Ośrodek Konf. Nr 4 
oddział C, 0 godzinie 16-ej CZPWI, Dyr. Art. 
Techn., CT Hurtownia Nr 1, CT Biuro Ekspor 
towe, C. Zjed.n. Spóldz. Przem., C. Szkoła Zw: 
Zaw. C. Szkoła PPR, Firma Dud. „Osiakowski 
i Kobyliński", o godzinie 15,30 Zakł. UbłlJZp. 
Społecz„ o godzinie 15 Urząd Poczt - Łódź 2, 
Bank R,olny. 

STAROMirJSKA 
O godzinie 15 posiedzenie komitetu fabrycz 

nego PZPB Nr 2, O godzinie 14 F-ka Wyro­
bów Gumowych. O goązinie 16 pracownicy 
PSS, o godzinie 17 f. „Kapl!Ściński", e godz. 
16 „Przetwory Mięsne" 

BAŁUTY 

O godzinie 16-ej f. „Goldman", O godzinie 
t9-ej „Naprzód" 

Dzisiaj rozpoczyna się w Kraik.owie VI Wy- 1772 km podzielonych zostało ma 9 e·t~ów: 
śdg Ko•larski dookoła PolS1ki. Tra5 a jego, jak I Wars~awa - :roruń - Os~rołęka - Gr.o.dno 
już podawa<liśmy, wynosić będzie w tym roku - ~11lno - Lida - Wołkowysk - Brzesc -

'I d · 600 kan B d · t · .k . t I Luhhn - Warszawa. 
za· e wie · ę 71 ~ . 0 więc nai• ro szy Zwyciężył w tym wyścigu Lipiński (WaT-
z dotychczasowych wysc1gow. I szawa) - 64:58:06 godz. Przeciętna szybkość 

ROK 1928 1- 26,5 :km na godzinę. 
Hisforia· wyścigów dookoła Polski sięga ro- ROK 1937 

ku 1928. Trasa tego pierwszego wyścigu wy- Czwarty wyścig odbył się dopiero po... 5 
nosiła 1469 ikm i podzielona była na 8 eta- latach - w 1937 roku, Po Taz pierwszy star­
pów, a mianowicie: WaTszawa - Lublin t01Wałi w nim ikolarze zaqraniczni, a mianowi­
Lwów - Rzeszów - Kraków - Wieluń - cie: Węgrzy, Rumuni i Bułgarzy. 
P-0znań - Łódż - Warszawa. Trasa wyścigu liczyła 1.339 km i składała 

Zwycięzcą w tym wyścigu był Feliks Wię- się z 8 etapów: Warszawa - Kieke - Kora­
cek (Bydgoszcz) w czasie 58:00:19. Przecięt- ków - Chorzów - KaJi.sz - Pozn11;ń - Wło­
na szybik.ość 25,8 km na godzinę. cławe!k - Łódż - Warszawa. Zwyciężył Na-

Wszyscy łodzianie walczą w konkurencji zespołowej 
rozpoczynaiącego się dzisiaj Tour lfe Pologne 

Nasz redaktor spor.toiwy Z. Królewski tele­
fonuje z Krakowa: 

Jeszcze mam w uszach dźwięki orkiestry 
praygryrwającej do ostatniej naszej wiecze­
TZy - na której zeb.rało się 58 kolarLY. z ca­
łej Polsiki. 

Dziś do walki na I-szym etapie powojen­
!Ilego TouT de Pologne Krnik:ów - Bytom -
dŁugości 155 kilometrów startują niemal wszy 
scy zgłosze!Ili kolane z wyjątikiem Wiśniew­
skiego (Warszawa), któ:remu nie wygoiła się 

jeszcze kontuzjowana ręka - pamiątka po 
wyścigach w Kaliszu. Nie bierze równiet tl· 
działu w wyścigu Motyka - · kontuzjowany 
w Jeleniej Gó.rze. 

W środę przez cały ranek wyczekiwaliś­
my z niecierpliwością na przyjazd kGlarzy 
ŁKS-u. Przybyli oni dopiero po Warszawla­
ik.ach - w środę około godz·iny 16-ej po po­
łudniu. 

Nastroje wśród kolarzy łódzkich nie były 
początkow.o najlepsze. Grynkiewicz narzekał 

na przebytą niedawno grypę. Sały9a narze­
kał na kurcze nogi, k1óre chwytały go na os­
taitnich zaiwodach w Krakowie. Stolarczyk, 
Wojdechowski · i Wodcieszek sie.drzieli przy 
wspólnym stole poważni i sku,piellli, dopiero 
gdy po odczytaniu regulamirrm przez kapita­
na sporrowego PZKol. Wism1ewskiego ·- do 
!Podanego obficie posiłku po·częła przygrywać 
orkieJSt.ra - miny chłopcom poprawiły się. 

Dokazujący jak sztubaik Pietraszewski miał 

wielką ochotę puścić się w tany, ale nieste­
ty, nie miał paTt:ne'l'ik.i. 

Wbrew pierwotnym przypuszczenk>m w 
konkurencji druż}-nowej walczyć dzisiaj bę­
dą obok kolarzy ŁKS-u również zespoły DKS 
i Tramwajarze, gdyż regulamin konkurencji 
drużynowej pTZewiduje sumę czasów dwóch . 
zawodników, a nie trzech. 

Start czwartego. e1apu Łódź - Warszawa 
odbędzie się w niedzielę 28 bm. o godzinie I 
1 rano, a nie jak projektowano o godzi•nie 
8-ej, gdyż w póżniejszych godzinach s·tadion 
Wojska Polskiego będzie zajęty. 

(Warszawa) w czasie 41 :33,53. Przeciętna szyb­
kość 31,108 km na go<lzinę. 

ROLA ŁODZIAN 
Rola kolarzy łódzki'ch w wyśdgach dooik()O 

ła Polski, jak do tej po·ry, ograniczała ·się tyl­
ko do zajęcia trzech trzecich miejsc. W pier­
wszym wyścigu trzecie miejsce zajął Kłoso­
wicz (T.Z.S. - Łódż). w drugim - Kołodziej· 
czyk (Union) i w piątym - dziś już nie żyją­
cy Jaskólski (Wima). 

Może w tym roku los dla ~la•rzy łódzkidi 
okaże się łaSlkawszy. 

Sztab wyścigu ..• 
Obsada sędziowska VI-go Wyścigu Katar­

skiego dookoła Polslki przeds1awia się nas•tę­
pująco: 

Sędzia główny - prezes P.Z.Koł. dyr. Fe­
liks Gołębiowski (Warszawa). 

, SekreitaTz sekretarz P.Z.Kot ~ieśtak 
(Warszawa). 

Gospodarz I - Zaranek (Warszawa). 
Gospodarz II - Grzybowski (K.O.Z.Kol.). 
Starter - Wisznicki (Warszawa). 
Łącznik - Czerniak (Warszawa). 
PHot - Przybytniewski CWa•rszawa}: 
Chronometrażysta - Denys (Łódź}, 

Prezes PZKol. dyr. Gołębiowski, 
sędzia wyścigu dookoła Polski. 

g16wny. I Związkach 
Zawodowvcii 

ZEBRANIE 
Kto startuje w wyścigu dokoła Polski? 

Zarząd Związku Zawodowego Pracowników Nr. start. Nazwisko, 
Samorządu Teryt. i U żyt. Publ. Oddział I w 1 ŁAZARCZYK BOLESŁAW 

Klub 
Victoria Częst. 

Łodzi zawiadamia, że w dniu 28 września br. 2 
o godzinie 10-tej w lokalu związkowym p:-zy 3 
ul. Wólczańskiej Nr 5 odbędzie się zebranie 4 
pracowników Wydziału Plantacji z nastąpują- 5 
cym porządkiem dziennym: - 1) Referat pt. 6 
„Pragma.tyka sfażbowa", 2) Sprawy orgainiza- 7 
cyjne, 3) Dyskusja. 8 
11111111111' lllllli'llllllllllllł!llłllllłlllllłll!llllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllłlł 9 

ZJAZD DYREKTORÓW FABRYK i~ 
Zjednoczenia Przemysłu Gumowego i Two­

rzyw Sztucznych, odbył się w dniu 25 
i 26 sierpnia 1947 roku 

W P1 dgó zynle k. Jeleniej Góry odbył siq 
, ,azd {odprawa) Dyrektorów 18 fabryk ;zjed­
.> oczenia Przemysłu Gumowego i Tworzyw 
Sztucznych. Zjazd był poświęcony sprawo­
odaniom za I półrocze 1947 rnku, oraz spra­
wom dalszej produkcji. Obradom i dyskusjom 
orezwodniczył Dyr. Naczelny Zjednoczenia 
Drzem. Gum. i Tworzyw Sztucznych ob. inż. 

!\dam Chojnacki. 
Pcmimo, trudności zaopatrzeniowych i kan 

spmtowych, kierownictwo fabryk zawsze u­
mlało sobie radzić, to też wszędzie plan 
przewidzieny został wykonany, a nawet w 
vvielu działach przekroczony. 

W toku dyskusji ustalono, ' Że obecnie za­
:laniem najbardziej aktualnym jest podniesie 
nie jakości, produkowanych artykułów. 

12 
13 
14 
15 
16 
17 
18 
19 
20 
21 
22 
23 
24 
25 
26 
27 
28 

RADWAŃSKI ZDZISŁAW 
NAPIERAŁA BOLESŁAW Sarmata" W-vła 
BAŃSKI KAZIMIERZ 

„ 
rlroń Ra<lom 
ZZK W-wa 

Sarmata W-wa 

OLSZEWSKI TADEUSZ 
SZYMBORSKI ADOLF 
WRZESIŃSKI WACŁAW 
WISNIEWSKI ZYGMUNT 
PIEGAT STEFAN 
WYDARKIEWICZ JÓZEF Stomil 'poznań 

" 
" MKS Wa•rszawa 

VOGT CZESŁAW 
IWAŃSKI MARIAN 
BOBER LEONARD 
KUDERT RYSZARD 
BUKOWSKI ROMAN 
WANDOR WŁADYSŁAW Legia Kraków 
GIZA FRANCISZEK 
RADOŃ STEFAN 
PTAK JAN 
STERNALSKI STANISŁAW 

" 
" 

KROMKA ALOJZY . „ 
KUPCZAK JÓZEF Garbarnia Kraków 
KRUK WŁADYSŁAW KTK Kraków 
MOTYKA WŁADYSŁAW „ 
MOTYL JÓZEF KTCM Kraków 
KACZMAREK JAN KKS Poznań 
FRĄCKOWIAK EDMUND „ 
WIELOWIEJSKI JERZY „ 

29 
30 
31 
32 
33 
34 
35 
36 
37 
38 
39 
40 
41 
42 
43 
44 
45 
46 
47 
·48 
49 
50 
51 
52 
53 
54 
55 
56 
57 

KAPIAK JÓZEF Elektr. W-wa 158 LIPIŃSKI JERZY Okęcie W-wa 
SIEMIŃSKI ROMAN „ 59 SITNIK Ruch $ląsk 
MICH STEFAN 
BRZOZOWSKI STEFAN " W konkurencij drtr&ynowej walczą nastę-
KRZCIN- SKI HENRYK " pu3'ące zespoły: Sarmata (Warsz;iwa), MKS 
RZ',.EŻNICKI MARIAN SKP" W-wa (Warszawa), RKS Legia (Kraków)~ KKS (Poz-
KUDI.AK ALEKSANDER " nań), Elektryczność (Warszawa), IKS (Wroc-
ŁOBODZIŃSKI JAN Broń Radom ław), KS (Chorzów), i ŁKS (Łódź). 

SZYMAŃSKI ZYGMUNT HCP Poznań W drużynie łódzkiej jadą: Grynkiewicz. 
KOMORNICZAK JULIAN KKS Poznań Czyż i Zalewski. 
WOJCIECHOWSKI ZDZISŁ. Zjedn. Łódż 
WRĘŻLEWICZ ANTONI Legia Kraków 
TRYNKOS ADAM IKS Wrocław 
JANKOWSKI MARIAN 
TERLIKOWSKI HENRYK „ 
MIGOS EDMUND KKS Gorzów 
KACZOROWSKI JÓZEF KCM Skiern. 
PIETRASZEWSKI LUCJAN DKS Łódź 
WOJCIESZEK LUDWIK „ 
STOLARCZYK ZDZ. Naprzód Ruda Pab. 
SAŁYGA TEOFIL Tramwajarz Łódź 
GRZELAK STANISŁAW 
CZYŻ HENRYK 
GRYNKIEWICZ ANDRZEJ 
ZALEWSKI JÓZEF 
WYGLĘDA WILHELM 
NOWACZEK ROBERT 
PERA MARIAN 
JELITO JÓZEF 

" ŁKS Łódż 
ŁKS Łódż 

„ 
Ruch Chor=?ów 

" 

„Legia - „Polonia" 5 : O (2 : O) 
Rozegrany w dniu 23 bm. na Stadionie WP 

mecz piłkarski Polonia - Legia zakończył się 
sensacyjnym zwycięstwem Legii w s1osunku 
5:0 (2:0). Po doskonałej grze Polonii z Wisłą 
ubiegłej niedzieli w Krakowie i jednocześnie 
słabym stosunkoW'O występie Legii w meczu z 
Widzewem, P-0lonia była typowana na zdecy­
dowanego zwycięzcę i to w dość wysokim sito­
sunlrn. Tymczasem mec.z zupełnie przekreślił 
wszystikie oczekiwania. Legia zagrała b. am­
bitnie i miała wyraźną przewagę, szczególnie 
po przerw.ie. 

--·--
Sport w f abr~kach 

Sportowcy-robotnicy 
na odbudowę Warszawy 

Po zakończeniu Zjazdu uczestnicy zwie­
Jzili Dolno.śląskie Zakłady Gumowe w Pod­
JÓrzynie, k. Jeleniej Góry, gdzie głównym 
artykułem produkcji są obkłady do walców 
dla przemysłu papierniczego, włókienniczego, 
drukarskiego i innych. 

NA GORĄCYM UCZYNKU ł DROGIE „PÓŁ CZARNEJ" -
Na st~cji kolejowej Łódż-Choj:ny zo~t~·ii Sprzed kawiarni „Mocca" przy ulicy Piotr-

zatrzymam na gorący~ uczy~u krad.z1ezy kowskiej nieznany s.prawca skradł motocykl. 

Dzisiaj na boisku KS Arko odbędzie się 
o godzinie 17-ej mecz piłkarski pomiędzy Ra­
dami Zakładowymi PZPW Nr 4 a Zakładem 
im. Waryńskiego. 

Będzie to pierwszy mecz w ramach roz­
grywek o puchar PZPW, w których bierze u­
dział 6 firm. Trzech samodzielnych 

KSIĘGOWYCH BILANSISTÓW 

zatrudni 
CENTRALA TEKSTYLNA 

Warunki do omówienia na miejscu. 
P-0dania wraz z źyciorysem (w dwóch 
egzemplarzach) należy kierować do Wy 
działu Personalnego Centrali Tekstylnej 
Łódź, ul. Moniuszki 3. 

węgla 20-letni Zygml.Lllt Łuczak 1 17-letm Ta- - . 
deusz Musiał. Po drodze do !komisariaitu ~u- WYRODNA CÓRKA 
czak uderzył węglem w głowę pracownika 
PKP Matusia.ka i zbiegł w niewiadomym kie­
.mnku. 

OBIECUJĄCY MŁODZIEŃCY 
Wiesław Perkowski - lat 12 i Roman Per­

kowski - la·t 1.5 - skradli swojemu wujowi, 
Wincentemu Perkowskiemu złoty pierścionek, 
30 ID.Olllet srebrnych i 50 zł gotówką i z.biegli 
w niewiadomym kiel'Ullku. 

17-lelfm.ia Maria Matusiaik, zamieszkała przy 
ulicy Młynarskiej 17, skradła rodzicom 2 tysią­

ce złotych i zbiegła w niewiadomym kierunku. 

OWCZAREK CZEKA NA SWEGO PANA 
Właściciel psa owczarka, podpalanego, mo­

że zgłosić się do VIII-go Komisariatu M. O., 
Qdzie 11>rz_ybłąkał si_ę ~żej opisany pie~ 

Dochód z dzisiejszego meczu organizato• 
rzy przeznaczają na odbudowę Wa•rszawy. 

Zawody bokserskie 
Dziś 25 wraeśnia w sali Geyera, Piotr1ww· 

ska 295, odbędzie się spotkanie bokserskie 
między;, drużynami KP Zjednoczone i klubem 
-Tęcza „ 
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